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1 e r a  de Rauenthal oficjałam i te-
'°głafów ...................... —t a we Lwowie, a elewów Piotra B u-
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SŁ‘acjjm* teLgrafu, pierwszego dla głównej
siae„; v  Tarnopola, drugiego dla głównej

Cłł We Lwowie.

Lwów , 22  grudnia.

Pewien Rady państwa zdobywa 
sobie te bardzo a bardzo problematy­
czna zasługę, że wprowadza w tok po­
siedzeń ożywienie, które w przerywa­
niu mowcóm przeciwnej strony _ a na­
wet ministrom, i w objawach niezado­
wolenia przypominać już zaczyna par­
lament francuski. Gdyby nie pełne tak­
tu i zimnej krwi zachowanie się pra­
wicy, Oassagnacom „wiernokonstytucyj- 
nym “ powiodłoby się było już w sobo­
tę doprowadzić to ożywienie do gra­
nicy, której żadnemu parlamentowi prze­
kroczyć nie wolno pod karą skompro­
mitowania powagi Izby wobec kraju i 
mandatów poselskich wobec wyborców. 
Prawica nigdy w podobny sposób nie 
występowała nietylko w tedy. gdy pa­
nująca iewica przez unieważnianie man­
datów uszczuplała jej szeregi, lecz na­
wet wtedy, gdy dzisiejsza mniejszość 
wymierzyła cios najdotkliwszy na auto- 
nomistów, odbierając sejmom prawo 
wybierania członków centralnego parla­
mentu. Kto chce poznać tę rażącą różnicę 
w postępowaniu, powinien przejrzeć 
stenogram z pamiętnego posiedzenia 
w  kwietniu 1873, gdy pod obrady 
weszła reforma wyborcza. Wyobrazić 
sobie trudno, jakby w podobnej sytua- 
cyi zachowała się lewica, której strata 
trzech mandatów górno - austryackich 
doprowadziła w sobotę do zupełnego 
ignorowania wszelkich prawideł porząd­
ku parlamentarnego.

Gdyby nie chodziło nam o powa­
gę parlamentu austryackiego. powie­
dzielibyśmy, że sobotnie posiedzenie 
Izby deputowanych jest pomyślnym |

wypadkiem politycznym. Po takich sce­
nach bowiem, jakich widownią była 
Izba w sobotę w nocy, stronnictwo, 
które sceny to wywołało, nie może 
już myśleć o rychłem odegraniu waż­
niejszej roli. Oklaski galeryi stanowia 
całą smutną nagrodę za tę „ hecę. “ Nie 
zawtórują im pewnie wyborcy wierno- 
konstytucyjni, bo ci którzy zdolni sa 
do zdrowej refleksyi, przyjść musza 
bodaj teraz do opamiętania, a ci, któ­
rzy w duchu pochwalają takie postę­
powanie, nie ośmielą się głośno po­
chwały wyrazić. Lewica zebrała w so­
botę owoce swoich Parteitagów. Posło­
wie wiernokonstytucyjni widocznie nie 
otrzęśli się jeszcze z atmosfery Gursalu 
karlsbadzkiego, gdzie można było so­
bie wiele pozwolić całkiem bezkarnie.

Gdzie przebieg rozprawy nad u- 
stawą o prowizorycznym poborze po­
datków nie podkopał wiary w blizki 
tryumf lewicy, tam sobotnie posiedzenie 
tego dokona. P. Lloyd, zaznaczywszy 
merytorycznie błąd polityczny popeł­
niony przez odmówienie państwu finan­
sowych środków egzystencyi, takie u- 
wagi poświęca zachowaniu się lewicy 
w  tej sprawie: „Obawiamy się, że stron­
nictwo wiernokonstytucyjne nie obrało 
trafnego kierunku. Niech samo odpo­
wie na pytanie: w  jakim stanie obję­
łoby państwo, gdyby zaraz dostać się 
miało do steru. Już to samo, że stron­
nictwo wiernokonstytucyjne ukonstytu­
owało się jako partya narodowa i w  
skutek tego zamanifestowało niezgo­
dność z innemi narodowościami, już to 
samo, że mimo wszelkich zapewnień o 
wierności dla państwa i austryackim 
duchu oddało się narodowo-niemieckiej 
dążności, stanowi błąd, który tłóma- 
czyć można namiętnością, który jednak 
wynikł z braku politycznej roztropno-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.
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ści i przezorności. Ozy stronnictwo wier­
nokonstytucyjne sądzi, że w  razie doj­
ścia do steru potrafiłoby skutecznie 
stłumić gniew i nienawiść, który wzbu­
dza swojem postępowaniem? W taki 
sposób prowokuje się walkę, ale nie 
ustala się pokoju i nie stwarza się trwa­
łej podstawy rządzenia. Jeżeli stronni­
ctwo wiernokonstytucyjne w  ten spo­
sób potęgować będzie roznamiętnienie, 
to w razie zwycięztwa lub przypadko­
wego dojścia do steru mieć będzie 
przed sobą tylko alternatywę: zgodzić 
się na koncesye lub wprowadzić bez­
przykładny terroryzm i żelazną dłonią 
stłumić wszelkie niezadowolenie, co u- 
dać się nie może. Stronnictwo wierno­
konstytucyjne odeprzeć musi jeden za­
rzut, który jest dla niego niebezpiecz­
niejszy od każdego rządu, t. j. zarzut, 
że nie posiada zdolności rządzenia. 
Niech stronnictwo to z ręką na sercu 
zbada swe sumienie i zapyta siebie, 
czy jego dzisiejsza taktyka usunąć mo­
że to powątpiewanie w zdolności rzą- 
rzenia?“ Na pytanie to postawione w  
Budapeszcie w piątek rano zapadła w  
Wiedniu nie bardzo pomyślna odpo­
wiedź w  sobotę wieczór wśród rozpraw 
Rady państwa.

(Udział ludności w spisach.)
I.

Spisy ludności są jednym  z tych rzad­
kich aktów adm in istraey i, który obejmuje 
wszystkich bezwarunkowo i bez żadnego wy­
jątku mieszkańców kraju. Spis nie zna uprzy­
wilejowanych stanów i zarówno odnosi się do 
najwyższych osób, jak  do najlichszego żebra­
ka. W  spisie każdy też czynną, nietylko bier­
ną gra rolę, ponieważ o ile tylko zd o ła , ma
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■ny (jk . pagórki i bezlistne zapusty rzu ­
tu jące *=!e> fantastyczne, prawie trwogą przej- 
1 w i/^ enie na drożynę, śniegiem zawaloną. 
•b s to lZlf Jif rn7 Jllż ani jednego śladu koła 

?l§ po Y- udzkiej. Tylko gdzieniegdzie plątały 
l ^ n i i  eJ pokrowie k luczk i, skokami za- 

Al usieliśmy torowaó so- 
0 tyje , °4lńe w łasny sz lak , co przychodziło 

g0 rud n ie j,. o ile droga stawała się co- 
> 3 -  B/ ł0 na niej pełno pieńków nie- 

Jaiu i wertepów i strom ych pa-
krótkj kfórych zadyszane konie ustawały.

w dzień zimowy skończył się ... Bór to- 
^°tężniej,6mri0«ci i zmroku grobowym. Mróz 
§otał a*> a gwiazdy niedające światła mi- 
8tie. vrfwavro, zapowiadając zimno syberyj- 
Plpie j ®?Jstko tak się składało, żeby przejąć

n ylem i rozpaczą   wszystko, oprócz
I|cy „T1 °dego woźnicy. Głos ten, napomina- 
*esół ę o  zbiedzone szkapy, był jak zawsze 
Ś n i ł  Wieczn?, Pe^0U otuchy dla mnie i
bijaj g: z czystością i energią niepojętą. Od- 

LnAŁ.;0 zręby, nad któreini stały
Pape j . ,1 samotne, załamując wiatrem szar- 

rozpaczliwie, jak gdyby lamen- 
*■- nas incom T(\h nnie ry-

, , . V ,  J  o  v  ^

So^a/  Pad zniszczouym lasem. Ich  pnie ry- 
się dziwacznie na bieli śniegu, a bez-

ip w
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^°(iobne i rozweselały mnie cokolwiek.

dziwacznie na bieli śniegu, a bez-
§łos„ °nary na wyiskrzonem niebie. E cha 
^  n a.. „a„A r)n śm ie-'  J  XXIV-----------------------------------------

j a r a ł y  od nich pełne, silne, do śmie- 
dobne i rozweselały mnie cokolwiek. 

s°bi6 N ie wolno rozpaczać —  szepnąłem 
*ier2y"  Póki mój doświadczony towarzysz 

p  w. szczęśliwy koniec podróży. 
°cieszając się tym  sposobem , ułoży­

łem się głębiej w siano i spuściłem głowę 
na pierś.

—  E j , niech was Panua Najświętsza 
od snu b ro n i!... Nie spijcie p an iczu , nie 
spijcie !

Kto tak wołał ? Czy Fedko ? Czy to wo­
łanie leciało z k o z ła , czy z lasu ?...

— Sen tutaj śm ierć! —- dodał ten sam
głos.

— Dobrze, Robrze! — mruczałem. — 
Ja  już wiem. O, ja  nie sp ię !

I podniosłem głowę z udanein zucho- 
stwem.

— A czy daleko jeszcze ? — zapytałem 
po chwili.

— Z wolą Bożą będziemy we dworze 
za jakie dwie godziny. Droga bardzo zła.

Ta niebardzo przyjemna odpowiedź była 
mi daną tonem śmiałym, bo Fedko nie umiał 
jęczeć i desperować. Taka już była natura 
tego ch łopca , żeby się nigdy nie ukorzyć 
przed nieszczęściem i nie uznać przegranej. 
Umysły mężne i hartowne zawsze celują po­
dobną nieugiętością, a tajemnica ich wpły­
wu na otoczenie tkwi właśnie w takiem pa­
nowaniu nad niebezpieczeństwem lub cierpie­
niem.

— Wio, hejta! wołał furman.
Były to ostatnie jego słowa, jakie zro­

zumiałem , bo wszystko co później mówił — 
a obracał się podobno i odzywał często, pró­
bując mnie budzić —  grało w moim mózgu 
rozmarzonym jakby metaliczny brzęk roju 
pszczół, lub szum kaskady albo chór duszy­
czek cm entarnych, zawodzących fantastyczny 
grobowy śpiew w mowie nieziemskiej i nie­
zrozumiałej. Słyszałem dźwięki słów, nie poj­
mowałem ich treści. A może tylko pamięć 
nie dopisywała i chociaż je  wtedy rozum ia­
łem , nie byłem później w stanie zdać sobie 
sprawy z rzeczy widzianych i słyszanych onej 
nocy....

Jestem  pew ien, że gdy wzrok i słuch 
przestały mi służyć, zm ysł czucia jeszcze wra­

żenia przyjmował. O tyle też tylko sobie 
przypominam wrażenia, co dotarły wtedy do 
umysłu, o ile uczucie fizyczne łączyło się z nie­
mi. I  tak pomnę, że czułem wyraźnie, jak 
mnie Fedko otulał i okrywał jakimś przed­
miotem.... pewnie weretą, zdjętą z własnych 
pleców. Zaraz mi się potem cieplej i lepiej 
zrobiło, ale Bóg mi św iadkiem , że nie by­
łem  dość przytomny, nietylko aby odrzucić 
jego ofiarę , ale nawet aby podziękować za 
nią. Gdybym był mógł zrozumieć, że Fedko 
siebie ogołocił, żeby „panicza'4 nakryć — gdy­
bym był w stanie się zastanowić, że ta ofiara 
musi jego samego narazić na całą srogość 
mrozu , nie byłbym pewmie jej dopuścił, ale 
ja leżałem na wozie nakształt muszli czują­
cej i wegetującej, ale pozbawionej uczuć, zmy­
słów, sumienia i rozumu.

Stygłem  powoli na śmierć...- Byłem pra­
wie nieprzytomny. Nie miałem siły do ża­
dnej refleksyi.... Nie zaświtało m i w głowie, 
że przecież temu dziecku zimno być musi i 
że się nie godzi obdzierać go z ostatniej szma­
ty, tego ostatniego puklerza między nim a 
śm iercią...

Kto wie n a w e t, ezybym nie był przy­
ją ł tej przyodziewy przy zdrowych i przyto­
m nych zmysłach ?... Zkądżeby mi mogła była 
przyjść m yśl, że Fedko nie m ógł się bez tej 
wrerety obejść ? Najbliżsi m o i, ludzie najlepsi 
w świecie, byli też ludźmi dawnej daty, ja ­
kich już dzisiaj nie wielu —  tak przynaj­
mniej tuszę. Oni nigdy nie wpoili w um ysł 
„panicza1*, że i „ludzie1* m ają talcże ciała i 
nerwy. Dobrzy dla sług starodaw nym  zwy­
czajem , uważali się jednak za istoty odrębne 
od warstw społecznych. Im  się podobno zda­
wało, że „m y“ z innej gliny ulepieni, inne­
go rodzaju pokarmu i kom fortu potrzebujemy 
od „nich*. W prawdzie nigdy mi tego wyra­
źnie nie pow iedzieli, ale przykład ich — ten 
najwymowniejszy sposób nauczania, jakim star­
sze pokolenie swoje idee młodszemu zaszcze­
pia —  ale przykład ten i we m nie wpoił prze­

konanie, że konstytucya fizyczna sługi była 
inną od mojej.

Mówiąc prawdę, zgoła o niczem w osta­
tnich godzinach mej fatalnej podróży nie m y­
ślałem, bo mój duch zaczął już podążać w inną 
drogę, długą, bezwiedną,’ bez cierpienia. L e­
żąc jak w śnie kataleptycznym , m iałem  uro­
cze widzenie. W ielki, biały dwór wisiał prze- 
demną na tie różowego obłoku, pod bezlist- 
n e in i, sm ukłem i topolami. Jego szare gonty 
m ieniły się metaliczuym blaskiem , a plamy 
m chu i pleśni na nich migotały jak drogie 
kamienie. Świetlane postacie skrzydlate, prze­
cudne, bujały po nad dw orem , spoglądając 
na dół i uśmiechając się , jak gdyby mogły 
przeniknąć wzrokiem na wskroś ściany domu 
murowanego i widzieć w nim  scenę radującą 
te istoty nawet, wiecznie tylko szczęścia wido­
kiem pojone. A gdy ich niebiańskie oczy prze­
nikały dwór, jak gdyby szklany, po niebie 
i po ziemi p łynął chór anielski :

—  Chwała Panu na wysokości, a po­
kój ludziom dobrej woli na ziemi!...

I mój wzrok przybrał nagle przenikli­
wość nadziem ską, a cały obraz skromnego 
dostatku , patryarchalnego szczęścia i trzech 
pokoleń zasiadających do wieczerzy po szcze­
rej modlitwie —  cały ten obraz był mi wi­
dny, a serce moje rwało się z p ie rs i, żeby 
wyskoczyć do najdroższych.

I zdało mi się, że wyskoczyłem z woza 
i że stąpałem  po trzech szerokich schodach 
z p ły t trembowelskich na wyniosły, cienisty 
ganek, oparty na dwóch białych filarach. Przed 
pokojem biegała służba, wynosząca z kreden­
su półmiski. Z jadalni wychodziły wonie u- 
czty. Ta jadalnia była jasną jako dzień od 
świec i wielkiej lampy. W  koło długiego sto- 
ła  siedziała grom adka wszelkiego wieku osób, 
od malca, któremu nie wolno jeść ryby, żeby 
nie połknął o śc i, do b a b u n i, co jej nie ja ­
d ła , bo lekarz zabronił. Był tam  tuzin tw a­
rzy znanych , drogich. Ledwie wszedłem, już



sam robić zeznania o swojej osob ie , a jedy-1 
nie dzieci i w ogóle niedołężni w tej czyn- I 
ności mają być zastąpieni przez innych.

Ten udział osobisty w spisach w cza­
sach rzym skich w ten odbywał się sposób, 
że po uroczystem zwołaniu całego ludu. każ­
dy obywatel rzymski przybywał na plac m ar­
sowy i tam przed cenzorem osobiście zezna­
w ał swoje nazwisko, nazwisko swego ojca, a 
jeśli był wyzwoleńcem, nazwisko swego pa­
trona, jako też podawał swój wiek, miejsce 
zamieszkania oraz płeć i wiek każdego człon­
ka swej rodziny, wreszcie zeznawał jakość i 
wartość swego majątku , a to pod przysięgą 
i publicznie. Nieobecni musieli przybywać do 
Ezymu, aby stawać osobiście i dopiero po­
tem  dozwolono używać zastępców.

Ten patryarchalny sposób w przeprowa­
dzeniu spisów, odtworzono na nowo w poło­
wie zeszłego wieku w Szwecyi i tam on u- 
trzym uje się do dziś, dzięki prostym i jedno­
litym  stosunkom ludności. Spisy w Szwecyi 
dokonywują się jako rewizya stale prowadzo­
nych ksiąg ludności. Proboszcze protestanccy 
obowiązani są prowadzić księgi ludności, a 
każdego listopada odbywa się rewizya ksiąg 
w ten  sposób, że na dzień oznaczony zwo­
łuje się ludność parafii, każdy osobiście sta­
wia się i poprawia w księdze szczegóły od­
noszące się do jego osoby, które w ciągu ro • 
ku m ogły uledz zmianie. Za nieobecnych ro­
bią zeznania sąsiedzi i krewni, zmarłych wy­
kreślają z list. Tak poprawione księgi para­
fialne bywają głośno odczytane w przytom no­
ści zgromadzonego ludu, przytein jeszcze 
mogą być robione nowe poprawki i dopiero 
na podstawie takiego podwójnego sprawdze­
nia proboszcze zestawiają listę ludności para­
fialnej, którą przesyłają do biura centralnego. 
Co pięć lat odbywa się główna rewizya z 
większą jak zwykle skrupulatnością, a dane 
do niej odnoszące się bywają ogłaszane dru­
kiem. Ten sposób dokonywania spisów lu ­
dności możliwym jest tylko w kraju, gdzie 
duchowieństwo ma wielkie znaczenie społecz­
ne i gdzie wszyscy kraju mieszkańcy należą 
do jednego wyznania, a liczba wyznawców 
innych wyznań wynosi zaledwie kilka tysię­
cy w całym  kraju.

Spisy ludności do niedawna jeszcze 
znacznie odbiegały od tych wzorów, jakie 
zostawiła starożytność w spisach u lłzym ian 
lub u Żydów. Spisy nasze do niedawna jeszcze 
nie były imienne, tylko podawały ogólną liczbę 
głów, a wiek podawały niedokładnie według 
pewnych kategoryj, obejmujących jeden lub 
więcej dziesiątek lat. Dopiero w ostatnich 
niemal czasach spisy siały się imienne i nie 
mają na celu podać jedynie liczby ludności 
ale zarazem dają opis ludności, zapisując o 
każdej jednostce wiele szczegółów, z których 
można wnosić o jej stosunkach o ile one 
obchodzić mogą ogół.

W  dzisiejszem jednak społeczeństwie 
niepodobna byłoby wymagać osobistego sta­
wiania się w urzędzie dla przedsięwzięcia 
spisu, gdyż czynność taka byłaby zbyt ucią­
żliwą dla ludności, której liczne interesa 
wymagają częstego przenoszenia się z m iej­
sca na miejsce. To też podobny przepis był­
by dla spisów niebezpieczny, gdyż spowodo­

wałby liczne opuszczenia. Z drugiej strony 
doświadczenia nabyte wskazują, że chcąc mieć 
spisy dobrze przeprow adzone. należy zainte­
resować ogół ludności i potrzeba powierzyć 
ich wykonanie samej ludności, nie spuszcza­
jąc się wyłącznie na organa urzędowe.

W spółudział ludności w spisach jest 
dwojakiego rodzaju : najpierw współudział w 
dostarczaniu danych, odnoszących się do swo­
jej osoby lub osób najbliższych; następnie 
współudział w zbieraniu danych.

Pierwszy współudział polega na tcm , 
aby ludność sama dostarczała żądanych wia­
domości, to jest, aby o ile możności każdy 
podał osobiście szczegóły o sobie, ponieważ 
takie wiadomości zasługują na największą 
wiarę i nauka nie przestaje potępiać takiej 
metody zbierania danych , gdzie jak np. we 
Erancyi szczegóły osobiste są dostarczane 
przez dozorców domu (concierges) lub przez 
sąsiadów, nieraz sądzących z pozoru, lub na 
podstawie niedokładnej znajomości stosunków. 
Chcąc połączyć potrzebę osobistych zeznań z 
jak najmniejszą uciążliwością dla zeznających, 
przyjęto powszechnie system udawania się 
do pomieszkali z wezwaniem albo do wpi­
sania szczegółów na kartę wpisową w tyra 
celu przysposobioną, lub przynajmniej pody­
ktowania żądanych szczegółów osobie przy­
byłej w celu ich zebrania.

Przepisy wydane w Austryi do spisu 
ludności, który się ma odbyć z końcem bie­
żącego roku, uwzględniają oba sposoby zbie­
rania danych. W m iastach posiadających w ła­
sne statuta, oraz w tych gm inach, którym 
władza krajowa powierzy zupełne przeprowa­
dzenie tej czynności. mają być użyte karty 
wpisowe, zwane mniej zgodnie z duchem ję ­
zyka kartam i oznajmienia. 'W tych gminach 
przełożony gm iny ma wcześnie dostarczyć 
właścicielom domów lub ich zastępcom tylu 
kart wpisowych, ile znajdzie się w domu 
oddzielnie wynajmowanych pomieszkam, albo 
i więcej w razie potrzeby, gdyby wr jednem 
pomieszkaniu mieściło się więcej osób niż 
można wpisać na jednej karcie. Właściciel 
obowiązany jest rozdać karty wpisowe i do­
łączoną do nich instrukcyę z9 grudnia każ­
demu dzierżawcy oddzielnego pomieszkania, 
zaopatrzywszy każdą kartą w num er domu i 
w num er pomieszkania. Tenże właściciel lub 
jego zastępca zabierze 3 stycznia wszystkie 
rozdane karty, spraw dzi, czy są wypełnione, 
jak należy, zeszyje wszystkie karty, pocho­
dzące z jednego dom u, zestawi ogólną licz­
bę mieszkańców domu i przeszłe wszystko 
do władzy gm innej. Za najmującego nie ti­
ra iejąfego pisać ma właściciel domu wypeł­
nić kartę wpisową (oznajmienia).

W innych gm inach oprócz tych, któ­
rym powierzono spisy dokonać samodzielnie 
do obliczenia ludności, służy arkusz spisowy, 
zawierający te same rubryki, co karta oznaj­
mienia, i prawie nieróżniący się od niej ni- 
czein innem prócz tytułu, ale w rzeczy róż­
niący się bardzo, gdyż arkusza spisowego nie 
wypełniają sami mieszkańcy, ale wypełnia go 
urzędnik delegowany do przeprowadzenia 
spisów.

Zatem według powyższych przepisów 
udział publiczności w podawaniu szczegółów

mnie opasały ram iona i całowały ciepłe usta 
i witały głosy, -drżące w zruszeniem ...

Ktoś od innych gwałtowniejszy w oka­
zywaniu uczuć, rzucił się formalnie na mnie. 
P a rł mnie całem swera brzemieniem , z siłą 
zatrważającą. Padałem  pod nim. Ciężar jego 
zwalił mnie na kobierzec i gniótł m nie. Kto 
on b y ł?  Dlaczegóż go poznać nie m ogłem ?... 
Twarz taką gdzieś widziałem.... była mi dro­
gą.... ale nie wiem dlaczego właściciel tej ko­
chanej twarzy dusi mnie biednego. Chciałem 
protestować — głos zam arł w p ie rs i, a zmo­
ra wołała na mnie :

—  Paniczu, paniczu, podobnośmy zbłą­
dzili. Zginiem y! W stawajcie! Chodźmy!

Nie mogłem wstać, bo mnie przecież 
ktoś przygniatał. Mogłem tylko myśleć i dzi­
wować się, kto taki mnie napomina....

— Precz, p re c z , puść m n ie ! Puszczaj 
m nie do dom u, do m oich! —  jęknąłem .

Nie puszcza. Co to znaczy? Tłoczy mnio 
coraz silniej. Mdleję....

Moje widzenie nagle się zmieniło. Brze­
mię spoczywające na mnie zdawało się już 
tak ciepłe i lekkie, jak pierzyna. Było mi tak 
błogo, jak gdybym tonął w ed redonach , a 
wyobraźnia przypięła sobie loty i szybowała 
za postaciami anielskiem i, lecącemi z kolędą 
od naszego dworu pod inne niemniej szczę­
śliwe dachy....

Straciłem  w końcu wszelkie uczucie.... 
Leżałem  bez pamięci....

** #

Letarg ten trw ał długo — całą noc zi­
mową i dzień cały i całą noc wtóra.

Zbudzony w końcu, znalazłem się w du­
żej , nizkiej izbie, której od razu nie pozna­
łem . Byłem okryty jedw abną kołdrą , a pod 
głową miałem śnieżną poduszkę. Oprócz pie­
ca znajdował się także w kącie kominek otwar­
ty, na którym trzeszczał i pryskał wesoły, 
jasny ogień. Przy łóżku stał łysy jegomość

w średnim  wieku i dama n iem ło d a , które’ 
twarz widziałem dawniej — może w śnie 
moim długim  ? może w życiu jakiem ś prze- 
szłem , co poprzedziło teraźniejsze wcielenie 
mej duszy? Twarz tej niewiasty była pełną 
udziału i miłości, i stawała się coraz bardziej 
swojską. Kto ona?...

A ch, to ciotka moja drogaI To pani 
dw oru, w którym mnio osieroconego w ko­
lebce wyniańczono i wychowano jak w łasne­
go s y n a —  to matka moja przybrana!

— Najdroższa , najsłodsza ciotuniu ! — 
szeptałem.

W idząc, że ją  poznaję, niewiasta się 
schyliła i całowała mnie w czoło.

—  Gdzie jestem ?
— U nas, w P...
Oglądam się po izbie dziko. Zaczynam 

poznawać przedmioty.
— Kiedyż tu przyjechałem ?
— Przedwczoraj około północy. Konie

same do wsi trafiły i stanęły przed karczmą,
a zbudzony ujadaniem psów Goldstein pocz­
ciwy wybiegł i poznał ciebie i przywiódł 
furę zaraz do dworu. Na szczęście doktor 
Madejski był tak łaskaw, że się dał do nas 
na wigilię zaprosić. Podziękuj mu, bo jem u 
winieneś życie. Stoi przy tobie.

Uścisnąłem Eskulapowi rękę, a zaraz 
potem zacząłem indagować niespokojnie:

—  Więc dziś jest....
— Poniedziałek, drugi dzień świąt.
—  Czy być może. że byłem tak długo 

nieprzytom ny?
— Byłeś bardzo chory i długo nieprzy­

tomny, ale niebezpieczeństwo minęło. Lekarz 
odcierał wszystkie członki. Ani amputacyi, 
ani niczego podobnego nie będzie potrzeba. 0- 
trzeźwiliśmy cię ze snu śmiertelnego w ca­
łości. Za to dziękujemy najpierw Bogu, a po­
tem doktorowi Madejskiemu.

(Dokończenie n wtopi )

polega na tem, że każdy posiadający dla sie­
bie pomieszkanie ma obowiązek albo sam u 
siebie w domu wpisać szczegóły, odnoszące 
się do jego osoby i osób innych, razom z nim 
zajmujących jedno pomieszkanie, albo podać 
te szczegóły urzędnikowi spisowemu. P ierw ­
szy obowiązek istnieje w miastach posiadają­
cych własne statuta jak w Galicyi we L w o­
wie i w Krakowie, oraz w większych gm i­
nach, którym namiestnictwo poleciło przepro­
wadzenie samodzielne spisów, drugi sposób 
będzie zastosowany we wszystkich innych 
gm inach i obszarach dworskich.

Przepisy więc austryackie podają szcze­
góły dostatecznie objaśniające sposób udziału 
publiczności w dostarczeniu danych służących 
do opisania ludnośc i; natomiast nie zawie­
rają prawie żadnych danych o czynnej po­
mocy ludności w zbieranin danych, gdyż na 
taką pomoc jeszcze liczyć nie mogą.

Ten ostatni rodzaj współudziału lud­
ności polega na pomocy udzielonej władzy 
w wykonaniu spisów przez samą ludność. W 
tym celu w Prusiech i kilku innych krajach 
niemieckich, które przyjęły icli system po­
stępowania, tworzą się w gm inach większych 
komisyc spisowe, najczęściej pod przewodnic­
twem przełożonego gminy. Zadaniem komi­
sy i jest obmyślać środki potrzebne do prze­
prowadzenia spisów, mianowicie zaś podzie­
lić gm inę na pewną liczbę okręgów spiso­
wych tej wielkości, aby na jeden okrąg przy­
padało około 50 pomieszkali, lub jak w Ba­
wary i 100 — 200 pomieszkali, lub znowu 
gdzieindziej co najwyżej LOGO mieszkańców. 
Na każdy taki okrąg wyznacza się spisywacz 
(Zdhlcr), czyli jak go nazywają u nas korni 
sarz spisowy. Komisarz taki otrzymuje do­
kładną instrukcyę, w której ma zalecone za­
poznanie się dokładne ze stosunkam i ludności 
swego okręgu, ma sobie dalej wskazany czas 
do rozdania i odbierania kart spisowych, sło­
wem to wszystko, co do obowiązków jego 
należy. Kunkcyo kmnisyi i komisarzy spiso­
wych są bezpłatne, wyjątkowo jednak może 
gm ina przyznać komisarzom wynagrodzenie 
za stratę czasu. W r. i 875 w Berlinie samym 
podczas spisu fuiikcyonowato 10.350 komi­
sarzy bezpłatnych, należących do wszystkich 
klas społeczeństwa. Pomiędzy nimi było: 12)9  
urzędników , 174 lekarzy, 371 profesorów i 
nauczycieli. 1280 kapitalistów, 2918 kupców. 
1722 rzemieślników i 21tH przemysłowców.

KOKESPOEDEI GTE
N e w -Y o rk , 2 grudnia.

(S. W .) L ist mój dzisiejszy zaczynam 
od nekrologu. Były pułkownik wojsk pol­
skich. szlachetny i nieszczęśliwy wychowa- 
niec Tadeusza Kościuszki, sędziwy Ksawery 
Zeltner, um arł wieczór dnia 2-) listopada w 
New-Yorku, w zakładzie dobroczynnym, gdzie 
jednem u z jego synów i kilku z przyjaciół 
umieścić się go powiodło, od kiedy dzięki 
wspaniałomyślnej pomocy z Polski na ten 
cel fundusz się znalazł. S. p. Zehner, uro­
dzony jak się pokazuje z jego ■ papierów w r 
17 4, liczył przeszło lat alo taka żywot­
ność tkw iła w tym zahartowanym organizmie, 
że nikt nie przypuszczał tak blizkiego zgonu. 
Nieszczęśliwy przypadek przyczynił się do 
katastrofy. Wyszedłszy w ciemny wieczór na 
podwórze ochrony, staruszek potkną! się i 
upadł, a chociaż się fizycznie nie uraził, cios 
jego nerwom zadany był tak silny, że już 
słowa nie przemówił i w dwa dni później 
zgasł cicho, jak zdm uchnięta świeca.

Kolonia polska w Now-Yorku, Brookly­
nie i Jersey Gity podjęła sprawę pogrzebu 
p. Zeltnera jako rzecz narodowego obowiąz­
ku. Pogrzeb odłożono do niedzieli, żeby każ­
dy z nas mógł uczestniczyć w egzekwiach so­
lennych. Dnia tego po południu zwłoki będą 
przeniesione solennie z lokalu naszych stowa­
rzyszeń do polskiego kościółka, a zlamtąd od­
prowadzone przez miasto do Hudsonu i prze­
wiezione okrętem na cm entarz w lloboken, 
gdzie znajdą wieczny odpoczynek obok ś. p. 
małżonki nieboszczyka. Oprócz 8 polskich 
towarzystw przyłączą się do pochodu wszyst­
kie tutejszo towarzystwa szwajcarskie, tudzież 
wielu cudzoziemców wszelkiej narodowości. 
Kompania m ilicji zwana „Wolnymi Strzel­
cami Polskim i-* odda wojskowe honory w 
egzekwiach. Rada miejska zawiesi na ten raz 
ustawę, wzbraniającą wszelkiej muzyki na u- 
licach New-Yorku w dniu niedzielnym. Szpa­
da, epolety i krzyż virtu ti m ilita r i , zdobyty 
pod Grocbowcin, będą niesione za trum ną. 
Zgoła, New-York sprawi wychowańcowi Ko­
ściuszki egzekwie, jakiemi tylko małą liczbę 
amerykańskich bohaterów uczcił dotąd.

Do faktów wymienionych o p. Zeltne- 
rze w jednej z mych poprzednich korespon- 
dencyj pozwalam sobie dodać kilka szczegó­
łów o wojskowej karyerze nieboszczyka. P rzy­
był on do Królestwa Polskiego i wstąpił do 
wojska wkrótce po kongresie wiedeńskim. 
Jak wiadomo, przywiózł z sobą polecenie Ko­
ściuszki, który odrzucając wszystkie inne pro­
pozycje cara Aleksaudra 1, nie mógł się o- 
przeć chęci polecenia dzieci 6wego przyja­

ciela Zeltnera życzliwości monarchy. ^ pS)r;1. 
żywszy się po dłuższym czasie rangi lllil-*l.r [̂ 
Zeltner wziął demisyę, ale wstąpił nap0'' t(l 
w szeregi w grudniu r. 1830. Dnia 4 1"'^ 
dowodząc dwoma szwadronami ułanów J1*J 
skich bił się pod Kałuszynem. Dnia ^ j ś r0. 
brał udział w walce pod Mińskiem. P °° „t.,| 
chowem, straciwszy konia pod sobą, Z°'Y, 
dekorowany. W  tej bitwie spełniał 
zek adjutauta przy gen. Żymirskim. I>0(1 j ' * . 
kami rozbił z garstką ułanów sotnię k<p 
ków i choć ranny nie chciał opuścić P° 
wiska. Po bitwie pod Ostrołęką towarz)'sj'-J 
Giełgudowi na Litwę, a powrócił ztainO‘ 
Dembińskim. Odebrawszy kontuzyę w S -e’ 
przy szturm ie W arszawy odznaczył się 
dnak d. 4 i 5 października po S w adzieb^^ 
i został awansowany na pułkownika- 
dnięty w tej walce przez trzech kozak^ 
dwóch zabił własnoręcznie. Wszedłszy ' v 
bińskim na terytoryum  pruskie spełniał P1 ję 
nim  służbę adjutauta aż do rozw iązani". “V, 
mii. Polecony w r. 1857 przez R y b iń s k ą  
prezydentowi Stanów Zjednoczonych But' 
nanowi przybył do tego kraju i szuka* 
nim  służby wojskowej, którą mu obiecJ ''j., 
no. W początku wojny doruowej miał *" , 
bowaó pułk kawaleryi. lecz w końcu us 
jego nie przyjęto, zapewne z powodu p c , 
podeszłego wieku. Odtąd szły po grudzie 
statnie lata tego mężnego żywota, aż dzif*1̂  
żołnierz, o którymby można powtórzyć z p0< 
tą, że przybył

..............długiej swej wędrówki lata,
Po lądach, morzach, piaskach gorących i im'°z11”’

znalazł krótki doczesny odpoczynek w 
tropijnym  zakładzie am erykańskim , kr° 
pociechę w sympatyi przybranych rodak1’  ̂
tak w Europie, jak w Ameryce, która to sy.1'' 
pa ty a byłaby się zapewne prędzej obja"'1,:; 
gdyby wasz korespondent był go szczęslj|J  
prędzej znalazł — a w końcu wieczny 
kój pod spiewnemi klonami cm entarza vv 
boken. którego zieleń i pomniki przeziejjf1'' 
się w majestatycznej toni Hudsonu.

Nieboszczyk zostawił trzech synu''  ̂
dwie córki w bardzo skromnych jivarunkil( 
inateryalnych. Czy sędziwy brat p. ZeltnG" 
który niedawno jeszcze w Brazylii 
wal, dotąd przy życiu zostaje, nie j<-st 11 
wiadomo. I

Gdy mowa o pogrzebacli i obchocDj'1 
nadmienię także, żc Amerykanie w PołuynP 
w ej Karolinie obchodzili wystawnie w '" 'f 
szłym miesiącu stuletnią rocznicę oblęż61'1" 
Ni.nety -S ix . kierowanego przez G reen ea .j 
Kościuszkę. Z opisów tego obchodu do"'1' 
duję się, że stara forteca Ninety-Si.\ stoi c " ' 
prawie, jak była w r. 1789. Klimat połiidu1̂  
wy obszedł się łagodnie z jej wałami, 
już potężne dęby urosły na ich s to k a fK l 
wszystkie przekopy i parabole Kościuszki 
ją  być w tak dobrym stanie, jak gdyby 1P'' 
opuszczone przed rokiem, a nie przed 
kiem. \Y minie pod bastyonem, w kiórej " 2  
ściuszko własnoręcznie saperów p ric o "^  
uczył, widać, jeszcze ślady, zrobione ostrz1’1 
motyk.

Z in n w h  wiadomości polsko-ameryk9"] 
skich nie mani wiele do doniesienia. Od P' 
ezątkii listopada zmniejszyła się liczba J! 
wych przybyszów do Castle Garden. P- ^  
rosławski został obrany w Chicago lu 
do sejmu Illinois. Był on jedynym  kand.v^  
tein demokratycznym, jaki przeszedł " r 
części miasta, co daje dobre świadectw;0 ^  
lidarności polskiej, gdyż tak republikanie Jf 
demokraci Polacy musieli za nim głosu"* 
Obchód jubileuszowy w Chicago w y p a d łe j  
dzo świetnie, a nawet sam gubernator "'zljrv. 
w nim  udział, chcąc sobie skaptować Pot^̂ Vd 
w swej społeczności żywioł narodowy. 
lekceważony.

Jeszcze treściwiej da się skreślić j111̂  
sieczne sprawozdanie z politycznego z.'1-, 
Stanów Zjednoczonych. Amerykanie I11JI()‘; 
szczęśliwy dar miarkowania swych 
nych elekcyą uczuć zaraz, skoro wyrok n"1̂  
du zapadł. Gdzie kraj cały wyglądał Oj11 
jak gdyby się do wojny domowej' go to ""1 
wieczór, gdy kartki zostały policzone,. 
stko cicho, jakby makiem posiał. Każdy 
szy do zaniedbanych prywatnych intcr°s0' 
a najbardziej namiętny krzykacz przyj111̂ ;, 
■iecyzyę urny wyborczej z r  zygnacyą 1 1 |r  
bryin humorem. Ten porządek społeczny . 
derza zawsze Europejczyków-, a zwła*zJf 
teraz. Wolnoby rzec. że już wszyscy ,Zi!fV 
mnieli o zajadłych sporach o Gariielda i I 
cocka. Kolegia elektoralne właśnie się 
rają, aby dopełnić formalnie woli IuU<C(0' 
obwołując pierwszego prezydentem, " 'sZP r  
zaś zaciekamy się w domysły, z kogo rf N  
szła rada m inistrów Garfielda będzie z ’ jt- 
ną —  czy z Grantystów, czy też z t. z-
zależnych republikanów , p rzeciw nych  z 'ą
tui ej centralizacji, oszustwom na 'v),s0Li-/ 
posadach, trzecim terminom prezydel) ^  
i t. d. W asz sprawozdawca, chociaż do 
tnich zawsze się zaliczał, przewiduje z ^  
c-ięztwo pierwszych w walce, toczonej lllp l  
dwie fakeye zawzięcie, jak nad ciałem . o 
trokla miedzy Grekami i Trojaiiczykam1̂ .;,- 
posiadanie Garfielda Obydwie fakeye 1’ .̂j 
bują go sobie przywłaszczyć, a jeśli Granh



c~x . wypada się obawiać uoweg
r°leeia nadużyć. , v , oc k

..Dzień indyków" przeszedł i„ ^ .7;.ich
ln- dzięki Bogu bez wielkich s tra t ’
* wyjątkiem kilkunastu ofiar ^ ' ^ ‘ (.yPań- 
■^ąm tu na myśli narodowe swięt , ,;i j
s'£>e, oznaczane proklam acją p1 Y dnjem 
gubernatorów rokrocznie i zwaue 'V.|aiua- 
^iękczynnym ". W edług brzm ienia o 
cyj naród powinienby się w . J0^ r0 . 
Przed Stwórcą za żniwo i za wszdKie domo 
dziestwa roku upłynionego, a po % do 
^zaju musi każda familia od - - ua 0_
Oceanu Spokojnego mieć w tym  jQ.
biadowym stole indvka tłustego, P arstwa 
»ych dobrych rzeczy. To święto Jz a rs tw a . 
od początku istnienia rzeczypospohtej smen, 
Uie obchodzone, przyprawiło w r. b. ier.
J  milionów (podaję cyfry s at^ J  ;  nawet  
dzone) ptactw a tak pięknego, JaklV t  iertei- 
Sak Dobrzyński nie znalazłby w 
uym Soplicowie. Gumna am erykańsk ie^ . ^  
ciły swe pyszne, krzykliwe ozdoby.
H i t u , ,  w r jm u tli  rzeź tylu f ca\ “.
■“ ■Stajać, że rzeź podobna ^ jb a ti-
ry razy na rok, bo cztery święta am J
skie koniecznie wymagają indyka _St.nlo —-

W iedom osti: „Przed kilkunastu dniami wszedł I komisyi europejskiej, z zastrzeżeniem przy-1 jest nieunikniona a naró i 
do audytoryum anatomicznego pod koniec wy-1 zwolema rządów europejskich". U  ° 0(i przedsięweźmi
i, nmfesora Ziernowa jeden z uczniów

europejskich"
kładu profesora Z.eruowa eden z uczniów /, pięciu tych punktów, czwarty jest miał być pokonanym, to p rz y n a S n ie i S  
medycyny i we wał głośno kolegow, aby opu- nader wątpliwy, mianowicie z tego względu, swój obowiązek względem u S S e h l l " 1 
ścili wykład . udali s.ę na zgromadzenie iz zastrzega określenie które państwa*mają ci. Lepiej raz umraeć niż c S e ć  e i a ^  
studenckie w sąsiedniem audytoryum, gdzie być reprezentowane w komisy,, rozstrzygnie,- dodał m inister -  tukiem iest zdaniń . l T  
miano obradować nad urządzeniem wspólnej cm późniejszej dyskusji. Jakim  sposobem ma ludu greckiego. Dowodem' L  n Z - f  
kuchni. Zdziwiony ten, wystąpieniem profesor hyc u konstytuowaną ko, m s y a b e z  oznaczenia jest udział ochotników n l p ł y w a i a c t ^ e  
oświadczył, ze m m w y W a d  me mo- z g o ry je j członków, tego ItaUe nie wyjaśnia, wszech stron, gdziekolwiek p r z X w S ^ j i ecZve

i ofiary na cele wojenne, które równio* m .l

■zmie ją

v»o vr niutiij
że pozw olić, aby mu ktoś przeszkadzał a tern 
raniej, aby w sposób tak zuchwały przery 
w ał lekeyę i uprowiidzał słuchaczów PrZv. 
były  studen t oddalił się na to wśród obji

(Dodatek do księgi zóHej.)
Najświeższa część francuskiej księgi

i '/‘li lio m  a tł i i  -

 'J iwojenne, które również nad­
chodzą od Greków przebywających za gran i­
cami królestwa. Rząd grecki nie może zatem 
cofnąć się bez narażenia wszystkich morał-i  -̂--- 1, . - . - t  .i 1 ntna^uuiit wszystkiej! m orał

"niezadowolenia Natychm iast po jego żółtej zawiera akta dyplomatyczne o sprawie nych  i m ateryalnych interesów swego kraju
W0-Vj.-U dała się słyszeć w sąsiedniej sali czarnogórskiej od dnia 3 września aż do „W obecnym stanie rzeczy —  zakończył Ko-
WV,SLI m duros —  niepodobna nam zatrzymać się

. .   ■■ połowie drogi. Naród tak chce, a jego wolaV T  w wykładzie, udał się do sali, gdzie dowane złą wolą tak Porty jak Czarnogóry, musi być wykonaną."
n ł  schadzka studentów i prosił ich, aby W pierwszej chwili nastręczało największe Poseł niemiecki nic nie odpowiedział

• - szyli i uie przeszkadzali mu. Pomimo trudności określenie granic. Porta chciała je  na te wywody, zalecił tylko ponownie mini-
się ueis y nietylko nie ustała lecz naw et ustalić ostatecznie na podstawie status quo. strowi roztropność i umiarkowanie, i odda 
to wrzaw :egzcze tap _ ze profesor zmu- Austrya obstawała za linią zaproponowana lił się.
wzmogą zaprzestać wykładać i doniósł o przez siebie Rossya usiłująca ciągle zapew- W  podobny zupełnie sposób przema-
szony nj uniwersyteckiej. W skutek tego nić Czarnogórze jak największe korzyści, na- wiał do Komundurosa poseł francuski i o- tem WlilU^j I  ̂ *̂1  ̂| :p „__ '  ̂  ..A-l---  1—: —x.  , _ Ł----- ---i, > I

O c z n i e  wymagają indyka na irazujm  wm^u,  j . r/. „  .
go s l T y  ^ tłó m a c z e n ie  zagadki, dlacze- podczas wykładu proł. Ziernowa i pięciu in- p orcie nieustannie d*emonstracva ' ~ ‘v  otrzymanyeh ' i n s t r n W 11*
biP r ^  Franklin  proponował, żeby na her- nych, którzy najwięcej krzyczeli i zachowali Turcya mimo to cia-We Dodnn«;i ’ swego rządu, czy z własnei
ale .rzf f 3 ’pospolitej nie orzeł łysy szumiał, się niegrzecznie wobec profesora. Upłynęło dnośei. Oświadczył "w  kmieu R Du We tru '  uzLskać od m onarchy pra'

*  .................... .. “ ■ ' ■ ' “ “ ' I G  »">"■«<■*# ____ „v .„„  u,/ upauiego, aoosta - nistra, udat się do króla i powtórzył mu
wie- kilka d n i. ' i r a d 7 i ‘n c .r7 ń W e W te -  tniej kropli krwi Przeciw nocie z 27 wrze- wszystko to, co powiedział dnia poprzednie-■ie mdyk nosaty bełkotał. Kto z was denei gromadnie na dzie _ do flich śf)ia wszyscy posłowie zaprotestowali. Rossya go Komundurusowi, prosząc, ażeby monar-

dziuł że jest kraj na  św iece, co może r  don.agając się aby y. < z a ż ą d a ła  nowego protestu wszystkich mocarstw cha wziął pod gruntow ną rozwagę niebez-28 milionów indyków poświęcić bogom oiim ^ ktor dla dania wyjasmen o^powou.itu y • —  ■ - • — '
ijskim ? . ■ ■

ytrWJlIC UWIUłlgttU . r vr uv»mi, V  ̂U1° ilJL ^ W U.I UUCyi Zli tOK I
®raigracyi sta ła  sie kwestya politfczna. p r z e z  I w 'dziedzińcu coraz bardziej, tak że nareszcie | smyrneuskiej. Austrya w zasadzie zgadzała 
demagogów wyzyskiwana. Kuzyn Jonathan, wzrosła do liczby kilkuset krzycząc i hala-

■ - —w-, “i »> i /i  i u /  t / i  t*o I- r  . »♦ v t: i r m _

-o  i może —  odpowiedział na to król
się z tem wprawdzie, ale odmawiała mate | Jerzy -  lepiej jednak i zaszczytniej jest zgi-

1 * - - ’ ,],1 Kiłm*. 1-- . . . .

!  .  x  i * i  , u i v t f u a  ^ 1 1 I I IC Z Y  K U  W  U  o i v  u n i u o  . „ .

ble chętnie, póki nie zauw aży ł, że nie je s t kielnej wrzawy, oberpol.cmajster który pod- 
w Ganię konkurować z ludem migdałookira, jechał do bramy dorożką i wysiadłszy z mej 
zadowolonym czem badź i pilnym, ani w pra- wszedł na dziedziniec z policjantem . P 
11 ręcznej, ani w handlu Lękając się. żeby majster zaczął cos mowie do uczniów,

być także zawarta
ancuski protestuje t , ---------  . .w u u m ij  uisieuuw me zua-

przeciw opinii prasy angielskiej, głoszącej je  się jednak nieinożebnem rozstrzygnienie 
czasie, że przyczyna niniidunin i—

w o   - j '-  vt*»nu nanutia j Mimo tych wojowniczych słów pierw-
pesza, w której rząd francuski protestuje szego m inistra i monarchy Helenów nie zda- 
zeciw opinii prasy angielskiei o-łne-zono! I io oia io/m -a ----- ± ■^ 4, -«> v •}— munouiiuiu ruisirzygniem e

wl(j zice rektora i że w swoim czasie, że przyczyną nieudania się sprawy greckiej bez rozlewu krwi, na drodze 
- - . “ U u,n7 r ^ t o ~ w y b i e g i e m  będzie dzieli, że życzą so i wymzie i u- demonstracyl flot była Francya. Przeciwnie, dyplomatycznych układów. Tak przynajmniej
Kuliso w niż U .  iak im  to wy * y 0d<l;i,ą się, skoro tylko reino yj Francya przykładała się do tego, ażeby do- pozwalają wnosić późniejsze wiadomości o
era,gracja zatamowaną ^  ase™ Zn‘3 aIie dzieli im wyjasmen. Okol*ô  godzu 3̂ ^  prowadzić dem onstrację morską do pomyślne- przyjęciu jakie znakzły  — -
dy zabawne, azyatyckie dzielnice og ąu cz(!h sie gromadzie kuło gmachu uniw u^y i_  ^ . i(ii(idr^ rntnip ; p ,7,., L - t-A  J • > . 3-teraz w wielkich miastach amerykanami u.łeraz w wielkich miastach amerykańskich. 

W ashington zwraca także cichą 
uwagę na kwestyę chińsko — 

'elkie cesarstwo azyatyckie jest

v i  fv .v jo .uo- pujfjtjciu, jaaie znakzły  różne w tej sprawieKansMi-u. *•“*■*. i®‘^ rr* ń 'n d armj j“mnóstwo polieyan- go rezultatu i niejednokrotnie w celu utrzy- czynione projekta, a mianowicie projekt sądu 
ichą ale pil- teckiego konn ^ nadjt-cbał i gen. Ko- mania harmonii pomiędzy mocarstwami czy- pojednawczego Europy, który oprzeć się ma 
to-rossyjską. tow, a wkio c p ‘ ,. .j Q(.hem wszyst- niła ofiarę z własnych zapatrywań. Toż samo na podstawie ustępstw, proponowanych przez
st główueni złów, który kazał otoczyc  ̂ -.......................................................»= - ie z posłem Turcyę w nocie z d. 3 października i doda-

Bism arck tkowego ustąpienia wyspy Krety, 
stanowisko

iek mocarstwu pozwolił siy ■»>- , t —   ___n w Chinach, towi. Tym sposobem cały ten tłum młodzie- I utrzym ania k m  ---------. —   —
i Zjednoczo- zy otoczony żandarmami i policją, przopro-1 materyalne ś r J u  • euroPe.]'skiego i potępiał
jaźnią skrytą wadzono pr ' • ■ • ! ^  uf  'sr° d k  przymusu, ażeby w ten

■ rzeczy mi- I koniec do 
opraw Ze v- ~.x — , e, M inister nem ", gdzie
P odzie lą"^L -znych , p. Evarts, nigdy  jej nie nie uwięzioi
hiej z a Karol Schurz walczył przeciw nazajutrz rano wypuszczono 100, a na trzeci

I - i  ...„Inn /Izioń rfis7te - .  7 .:..

» i e ? r * U‘W,eK raocarstwu puowo,
E n te iu P ^  Polityką albo mieczem 
-  : c corotiale między Stanami Zjedno

tiossyą, żywiona nieprzyjaźnią sk 
ni°nvebun fba ^ D§llii' należy do rzeczyspraw zpu,2<iaJe s it  niepowrotnie, M inister nem ", gdzie'w szystkich zamknięto. Pierw ot- 

T-’— n,-nrriv iei me I me uwięzionych było około 400 osób, lecz I

nemi
Ain

. zy. otoczony żandarmami i poucją,  ' w u  przymusu, ażeby w te;
]ntf: cordiale między Stanami fJJrdI*f(rvta wadzono przez całe miasto aż na drugi jego sposob utrzymać porozumienie z Austryą 
1 a Kossyą, żywiona nieprzyjaznią . . konjee do wjęZienia zwanego „deportacyj- hrancyą. 
irykan di« im i i i  należy do rzeczy un . . . . . .  . . .  « -------

k r o i i k a

(P o s ta w a  O recy i) .
— P osiedzen ie  Rady m iejskiej od­

będzie się jutro, we czwartek, o godzinie t>

1Di ^ n n ie ś /^ ^ j  przyłbicą. ------- 0
nathan ? dobrego źródła, że kuzyn Jo 
K-ać 8jf  nie myśli obojętnie przypatry 
P°rtów c , ,.n,°^ehnomu na wiosnę niszczeniu 
Kiarszow 1Ŝ 'cb Przez detę rossyjską, lub 
gen. ( ;r , 1 WoJsk europejskich na Pekin Już 
Komj ,i: dał ustne zape wnienie m andary-
JUu r;.”6 P°łężny sąsiad nie zrobi z niemi co

Sl|  spodoba. ‘
^o.winek pomniejszych wspomnę, że

6  W i i J U A ł *  j / . - w - -  - # % Ł ,

Dlatego też wolno dzieu resztę oprocz szesem, którzy uznani ł ____ _________
za przywódców rozruchu oddani zostali pod I chodzącego w języku greckim 
sąd." i — i.. i •

< u -------   '
i wieczorem. Na porządku dziennym między inne- 

Korespondent dziennika B yza n tis  wy- | m i: wniosek w sprawie zakupna organów dofw»r>rrr» i*r — i - - - — 1 ’ .   ia ujyiu ti nami jłlif
   .. Konstanty- kościoła św. Łazarza i wniosek w

j nopolu podaje" następujące szczegóły o roz- lacyi ulicy Słowackiego.
- I mowie nosła ninmln-l-I'—" D . . . I — -- . « , -   O " ~J “

Telegram  z Moskwy z dnia wczorajsze- mowie posła niemieckiego Radowitza z pre- 
cro donosi: „Na wezorajszeni posiedzeniu wła- zesern m inistrów greckich Kom undurosem : 
dzy uniwersyteckiej postanowiono w skutek Poseł niemiecki oświadczył prezesowi
wzburzenia iniędzy studentami, oraz bliskich ministrów, że Europa patrzy z niezadowolę 
• • "  ■ "  ’ ‘ n “ - - • ‘- o  ni,.m na przygotowania wojeune greckie, i że

w razie, gdyby Grecya rozpoczęła wojnę za-

sprawie regu-

świąt Bożego Narodzenia, (które przypada 6 
stycznia), zawiesić z dniem dzisiejszym wy­
kłady na wszystkich wydziałach uni wersy te

- - • • « i  i . i  • • i

— P. R u d olf  R ó ży ck i,  koncypient 
c. k. prokuratoryi skarbu, uzyskał dnia 21 gru­
dnia b. r. w uniwersytecie tutejszym stopień 
doktora praw.

§. Przem ysł rękodzie ln iczy . Towa-c ,  —i - '  •- - —czepną z Turcyą, w celu zajęcia przyznanych rz3stwo Spójnia  wystosowało do Wydziału kra-,  „    v  . .      JJ'* n u u l i  y C i i  * ~y ”  • u u  TT J U Ż l i U i l  K F Ć l“
nowinek pomniejszycn w spum m . --  Rektor* bedac słaby, nie zuajdował się jej prowincyj, Europa w trudnych obecnych ■FWCS° prośbę o zwołanie ankiety dla obmy-

araerykańska opozycja przeciw planom p- - nosied/.eniu."' * okolicznościach nie podałaby Grecyi żadnej ®‘enia środków podniesienia przemysłu ręko-
Lessepsa łagodnieje. SaWini przybył de iNcw u i nomoec Io/-/   ■ n — -•
^°rku j g ra z wieikicru p

mi przybył
nowodzeuiem po wl°-. - - j;tu l U pUWUU* m(lii

sk;h z trupa angielską, przypominając Am ■ 
e ta n o m  św ie tn f wieczory, gdy ^ .s tępow ał 
rnzem z Bogumiłem Dawisonem. jeden p 
^łosku grając, drugi po niemiecku, 
kara Dnnć/»;u «rL-i»AfDD stoli nr., udaiac sit

(K o n iisy u  d u n a js k a )

r ---
pomocy, lecz pozostawiłaby ja  swemu loso- f ,ieJ"i“ e«0;  ° “e?daj odb/ ło )ńm w  człon 
wi. Przeciwnie, jeżeli Greeya powstrzyma się ka Wydziału krajowego dr J. W e re s z c z y n -  
od wszelkich kroków nieprzyjacielskich, ie- s k ie S ° 1 Pod ^ 0 Powodu,etwem

Jiansowo idzie jej dobrze, bo każdy gap leci 
8arę Bernhardt „choć raz" zobaczyć.

jej składem. Postanowiono zająć się na 
ułożeniem kwostyouarza, który obejmować 
■ trzy działy: wykształcenie rękodzielni- 
reforme stosunków prawnych w ramach

- o  •  ̂ “ rti roku 18S3 2 Wolność ale doznałyby* b a rd z o "" p r^ k re g o ''w ra ż a ła !  ustawy przem yślnej i poprawienie stosunkównrzedłuzone będą do roau 1000. *. i i i  „oi-„,.l,oi. ekonomicznych W połowie stycznia m ają być
żeglugi z a g w a r a n to w a n a  będzie na nowo na g i ) y cy ■ p ) j  . y . sformułowane pytania, poczem Wydział krajowy

zamianuje członków ankiety i wyznaezy termin 
posiedzenia.

J .   . .  11 /A 'iU l IIKJfJ J / ' -    4,

kich osób we Franeyi i w Anglii. M iss  Bern 
Lardt, matka rodziny, nie mogła się spodzie- komisyi nąddunajskiej, zastrzega się do roz­
d ać  gościnności domowej w purytańskim strzygnięcia w późniejszej dyskusyi. Jeżeli

które państwa reprezentowane być mają* w | wojnę spadłaby w zupełności na Grecyę. 
• ■   ■ ' Na powyższe uwagi

(4 -)  Zupa rumfnrdzka. Towarzystwo
męzkie św. Wincentego a Paulo mające

goscinnosc.  .........
kiaju, i nie byłaby jej wymagała, gdyby by 
*a znała społeczność tutejszą

_ w  *.      ĆJłOOAlCU juiia-
A ustro-W ęgry , 'k tó re ' pomiędzy Zelaznemi odpowiedzieć, że ocenia otwartość i serdecz
wrotami a Gnłacem nie sa państwem naddu- uośe rad i ma największe uszanowanie HI.   , • ■ • . • > •

SPRAWY ZAGRARICZRE
-Zaburzen ia studenckie w Moskwie).

O świeżych rozruchach studenckich na 
m skiewskim uniwersytecie piszą do Petersb.

. Gazeta Lwowska z dnia 22 grudnia 1880.

najskiein, uzyskają w komisyi udział, to Ros­
sya także zażąda uczestnictwa. Delegaci Ser­
bii i Bułgaryi nie omieszkają w tym duchu 
wystąpić z inicjatyw ą. Jest to minim um  te 
co księstwa te zrobić mogą, o ile że

t  ....................wv«n-8 » a ia u iu  m ające za za-
- ragi ambasadora nie- danie wspieranio tylko biednych wstydzących

ubeckiego prezes m inistrów greckich miał sic żebrać, jak lat poprzednich tak i tego roku
a otwartość i serdecz- z dniem 15 o-midnio
isze uszanowanie dla rumfordzką
i. Jednakże w obec- Od dnia ,5

nym stanie rzeczy nie podobna je s t Grecyi 1 148 porcyj zupy i 1037 porcyj chleba. Fun-l,OWStrzvirinć sip nrl ol-/.m! Air-:. .- - • .

O • - '**“
grudnia poczęło rozdawać zupę 

u„ „  Itiu i ma uajwięasze uszanowanie dla I rumfordzką w domu ubogich u św. Łazarza.
gabinetów europejskich. Jednakże w obec-I Od dnia .5  do 20 grudnia włącznie wydano

„ł : - — * * vi 7neiT i i norł —

^ ....J r i ,vu ujî j DC5MU W LłdlKa.
poleca się tedy ofiarności osób 
1 w imieniu biednych uprasza o— j  —  u j n u o n a  U.  , j    vroiny i uaini czy to w gotowych pieniądzach, czy w wi-

 ̂ l .wn p .o i i i  względom swych braci zostających I ktuałach, które nadsyłać można do handlu pp
staną pod dyskusję i uchwalone w plenum  1 w niewoli. W alka może będzie nierówna lecz 1 Drechslcra i Synów na placu kapitulnym. Do-



4
tychczas złożyli pp. Józef S. Zawadzki 5 zł., 
Sabina 2 z ł , ks. Otton Hołyński 5 zł.

* Sprawcy kradzieży czeków w su­
mie 16.000 zł., dokonanej przed kilku dniami 
u pani Estery Jutty  Rochmes, zostali wyśledzeni 
i aresztowani.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
W. B. z pomieszkania pod 1. 17 przy ulicy 
Kurkowej kilkanaście sztuk bielizny znaczonej 
literami M. M. i C M.; panu H. F. z wozu 
na placu Krakowskim drewniany kuferek średniej 
wielkości, w którym się znajdowały damska 
ręczna torbeczka z czarnej skóry, złoty damski 
zegarek ze złotym łańcuszkiem, złota sylwetka 
niebiesko emaliowana., trzy złote pierścienie z 
czerwonemi kamyczkami i dwoma brylantami, 
złota broszka i złote kolczyki z czerwonemi ka­
myczkami, czarna jedwabna suknia z materyi 
gros-grain, płaszcz czarny jedwabny, podszyty 
wełnianym atłasem, niebieska suknia wełniana, 
czarny drewniany wachlarz i czapka szabasowa 
wykładana skankami. —  Straż policyjna przy­
trzymała w nocy Gabryela Kaczkowskiego za 
podejrzane posiadanie worka, w którym się znaj­
duje głowa cnkru, dwie cytryny, kolorowa po­
szewka, koszula, spódnica i dwa dłuta. .Rzeczy 
te wrzekomo skradzione zostały na Rurach, 
Wasyla Dydaka przytrzymano za podejrzane po­
siadanie skórki skankowej, którą chciał sprze­
dać. —  Pan M. N. zgubił w dniu 21 b. m. 
czerwony zużyty pugilares, w którym się znaj­
dowało 15 zł., los Rudolfa nr. 6, 2 losy sta­
nisławowskie nr. 18 252 i 1*253 konsygnacya 
listów zastawnych towarzystwa kredyt, galic. i 
listów zastawnych banku hipotecznego i złota 
ślubna obrączka z dewizą: Bóg nadzieja moja.

t  Zmarli w ostatnich dniach : w Go- 
rycyi generał kawaleryi br. Adolf Schoenberger, 
drugi właściciel pułku ułanów nr 11, żoł­
nierz od roku 1820, w 77 roku życia; w P a­
ryżu 93 letnia panna de Montgolfier, córka wy­
nalazcy pierwszych balonów, które się wznosiły 
zapomocą rozgrzanego powietrza.

—  K ongregacja  obrządków w Rzy­
mie rozstrzygnęła, źe nowomianowany kardyna­
łem patryarcha ormiański Hassun, może przy 
odprawianiu mszy św. prywatnie przestrzegać i 
nadal obrządku ormiańskiego, kiedy jednak peł- 
nićby miał uroczystą funkcyę kościelną publi­
cznie, winien jako kardynał trzymać się obrząd­
ku rzymskiego. Orzeczenie to motywuje wspo- 
mniona kongregacja w ten sposób, że kardyna­
łowie właściwie są funkeyonaryuszami wyłą­
cznie kościoła rzymskiego, że przeto i właściwy 
tegoż obrządek zachowywać winni.

— P rezyd en ci Stanów Zjednoczo­
nych . Donosiliśmy, że w Nowym Jorku poru­
szono myśl zebrania ze składek publicznych 
funduszu, z którego mógłby mieć zaopatrzenie 
każdoczesny najstarszy z eksprezydentów Unii 
północno-amerykańskiej Obecnie w jednym z 
dzienników amerykańskich znajdujemy bliższe 
dane o stosunkach majątkowych dotychczaso­
wych prezydentów, który to wykaz właśnie ze 
względu na wspomniony wyżej projekt ma w 
Ameryce obecnie pewne znaczenie. Otóż według 
niego Washington pozostawił był m ajątek, o- 
ceniony na 300.000 dolarów. Starszy Adams 
umierając przekazał swoim spadkobiercom bar­
dzo skromny mająteczek. Jefferson umarł pra­
wie w ubóstwie, a gdyby kongres me był u- 
chwalił zakupienia na własność narodu jego 
biblioteki za cenę znacznie wyższą, niż była jej 
wartość rzeczywista, to eksprezydent ten potę­
żnej republiki nie byłby uniknął przed śmier­
cią bankructwa. Madison żył oszczędnie i był 
stosunkowo zamożnym, a m ajątek, który pozo­
stawił żonie, powiększony został o 20.000 do­
larów przez zakupienie ze strony kongresu pry­
watnego archiwum Madisona. John Monroe , 
szósty z kolei prezydent, umarł w takim nie­
dostatku , że musiał być pochowany ko­
sztem krewnych. John Quiney Adams po­
zostawił po sobie wszystkiego 10.000 do­
larów, owoo wieloletniej, trwałej p racy , gorli­
wości przemysłowej , talentu i oszczędności. 
Andrew pozostawił po sobie cenną spuści­
znę, znaną pod nazwą Hcrmituge w Ten­
nessee. Spuściznę Marcina Burena oceniono na 
390.000 dolarów. Majątek Jakóba S. Polk wy­
nosił w chwili jego zgonu 150.000 dolarów. 
John Taylor umierając był bardzo zamożnym 
dzięki wielkiej oszczędności. Zacharyasz Taylor 
pozostawił 50.000 dolarów. Miliard Fillmore 
był już bardzo majętnym, nim został prezyden­
tem. Franklin Pierce oszczędził na prezydentu­
rze 50.000 dolarów. John Buchanan umarł 
bezżennym i pozostawił 200.000 dolarów Spu­
ścizna Abrahama Lincolna wynosiła 70.000, 
Andrew’a Johnsona 50.000 dolarów. Czy były 
prezydent Grant posiada jaki majątek, o tern na 
pewne nikt powiedzieć nie' może.

—  L aw ina stoczyła się dnia 14 b. m. 
wieczór na dom włościański w Kirchberg, w 
Tyrolu, przebiła ścianą zewnętrzną i zasypała 
siedm osób, które spożywały właśnie podwie­
czorek. Z zasypanych odkopano dwoje dzieci 
już nieżywych, reszta doznała uszkodzeń ciele­
snych.

— O strasznym  pożarze donoszą 
dzienniki amerykańskie. Miasto Pensacola we 
Florydzie pogorzało w dziewięciu dziesiątych 
częściach Wielu mieszkańców utraciło życie w 
płomieniach, lecz liczba ofiar nie mogła być 
dotychczas stwierdzoną. —  Kilka strasznych ka­

tastrof ogniowych zdarzyło się w koloniach ho­
lenderskich. I tak na wyspie Menado spaliła 
się do szczętu osada chińska. Straty wynoszą 
dwa miliony zł. Jeszcze znaczniejsze straty po­
niosły przez pożar kolonie Kromar, Sudana i 
Soeupur.

— Przed sądem w Haadze rozpocząć 
się ma w tych dniach ostateczna rozprawa w 
sensacyjnym procesie kryminalnym przeciw nie­
jakiemu Dejongh, oskarżonemu o zamordowanie 
na wydmiskach piasczystych pod Haagą dnia 
13 września trzynastoletniego Fryderyka Ma­
riusza Bogaarda. Dejongh porwawszy chłopczy- 
nę ze szkoły, żądał od rodziców jego okupu, a 
nie otrzymawszy żądanej sumy, zabił swoją 
ofiarę nożem. Oskarżony przyznał się do winy 
w zupełności.

—  P ioru n  dnia 10 b. m. w miejsco­
wości szląskiej Hotzenplotz uderzył w wieżę 
kościelną, 32 sążni wysoką i wzniecił pożar, 
który zniszczył latarnię wieżową. Dzięki ener­
gicznym usiłowaniom mieszkańców uratowano 
dzwonnicę.

—  T rzęsienie  z iem i w nocy z 17 b. m.
nawiedziło okolice Grosssontag pod Friedau, 
Pragerhofu, Marburga i Pettau. Trzęsienie było 
dość silne i miało kierunek z północnego-zachodu 
ku południowemu-wschodowi.

—  Z legendą o Tellu  w tak ścisłym 
będąca związku droga wąwozowa pod Kussnaeht, 
ma być przebudowana z powodu zakładania no­
wej stacyi kolejowej w Immensee. Protestują 
przeciwko temu energicznie niektóre dzienniki 
szwajcarskie, podnosząc, iż niwelująca bez mi­
łosierdzia wszystko a wszystko ręka ludzka, po­
winna uszanować bodaj tak wzniosłe pamiątki 
narodowe, jak Kussnaeht.

—  Sześciu rozbitków  amerykańskiego 
szunera Petrel uratowała w lecie na morzu za­
łoga austryackiego okrętu Rebus. Rząd Stanów 
Zjednoczonych przesłał w tych dniach za pośre­
dnictwem swego poselstwa w 'Wiedniu kapita­
nowi tego ostatniego statku, p. Iwanowiczowi, 
w upominku złoty zegarek z takimże łańcuszkiem, 
sternikowi srebrny chronometr, a każdemu z 
majtków, którzy brali udział w ratunku, pewną 
kwotę w złocie.

— W uwięzi lodów znajduje się pod 
Tomskiem w zachodniej Syberyi 76 parowców 
i bark z ogromnym, gdyż 19.872 skrzyń wy­
noszącym ładunkiem herbaty na pokładzie. Dla 
braku podwodów w odludnej okolicy Tomska 
nie można ładunku tego transportować dalej i 
suchą drogą.

— Tunel Mont-Ccnis po stronie fran­
cuskiej uległ tak znacznym uszkodzeniom, że 
przedsiębiorstwo Paryż-Lugdun-Móditerranće za­
rządziły wiercenie nowego ujścia w odległości 
około 1000 metrów od dotychczasowego. Roboty 
postępują tak szybko, że w krótkim czasie świ­
dry dotarły już do głębokości 9( >0 metrów.

—  Rzeka W ołga pod Samarą i Dniepr 
pod Chersonem pokryły się znowu lodem.

— Na polach O lim pijsk ich , podług 
depeszy urzędowej z Pyrgos duia II  b, m wy­
kopano w ostatnich dniach znowu różne cenne 
zabytki staro-greckie, mianowicie marmurową 
głowę w hełmie, terrakotową głowę Hery, po­
malowaną i dwa dobrze zachowane napisy w 
bronzie. Wszystko to znajdowało się w pobliżu 
tak zwanego Leonidajonu.

—  P o ló w  śledzi u wybrzeży morza 
Północnego jest tej jesieni bardzo obfity, pod­
czas gdy w roku zeszłym nie było go tam 
prawie wcale, a to z tego powodu, że wiatry 
południowo-wschodnie pędziły roje tych rybek 
ku wybrzeżom angielskim.

—  W kopaln i węgla „W estphalia“ pod 
Dortmundem dnia 17 b. m. w nocy nastąpił 
wybuch gazów ziemnych, którego ofiarą padło 
trzech górników. Czwarty doznał znacznego 
uszkodzenia.

— Majątek osobisty pani T k iers ,  
zmarłej niedawno, oceniają na 20 milionów 
franków, która to suma ulokowana jest przewa­
żnie w akcyach kopalń Anzin. Testament zmar­
łej Jdatuje się z jesieni r. 1877 i złożony jest 
u notaryusza Delapalme Treść jego nie jest 
dotychczas wiadomą, opowiadają sobie jednak 
jako o rzeczy pewnej, że dom przy placu św. 
Jerzego zapisała pani Tliiers miastu Paryżowi, 
pod warunkiem, że założone w nim będzie mu­
zeum imieuia „Tliiers". Na własność gminy pa­
ryskiej przejść ma również sławny zbiór bron- 
zów byłego prezydenta republiki francuskiej. 
Uniwersalną zresztą dziedziczką spuścizny po 
pani Tliiers zarówno jak po jej mężu jest sio­
stra pierwszej, panna Dosue.

Policja Paryzka.
III.

Pod koniec mego pobytu w Paryżu, w 
jednej z okolic tego miasta pod bardzo licz­
nie odwiedzaną rogatką, grasować poczęli tak 
zwani w żargonie francuskim  złodzieje pie- 
przownicy {yolcurs cm poivricr) ,  to jest ta­
cy, którzy obrali sobie za główne specyalne 
zadanie okradanie pijaków. Agenci policyjni 
za nadejściem wieczoru ukryli się jak mogli, 
a kilku z nich położyło się na ławkach , u ­

dając pijanych i śpiących. Około 9tej wieczo­
rem począł padać ów drobny, gęsty deszczyk, 
który to w pół godziny przemoczy człowie­
ka od stóp do głowy — a był to czas zimny, 
jesienny. Do północy żaden złodziej się nie 
pojawił, ale żaden też z agentów nie opuścił 
swego stanow iska, lubo nie było ani przy 
jem ne ani wygodne. Dopiero około godziny 
drugiej po północy nadciągnęła cała banda 
rozmaitego rodzaju hultąjów, a niektórzy od­
łączywszy się poczęli w  najlepsze obszukiwać 
kieszenie agentów policyi. W tedy ukryci agen­
ci rzucili się na nieproszonych rewizorów, 
i schwytano ich siedmnastu.

Takiej uporczywej wytrwałości polieya 
francuska daje liczne dowody. Niech tylko 
znajdzie się np. nóż na miejscu zbrodni, a- 
genci chodzić będą od sklepu do sklepu, 
choćby do wszystkich nożowników Paryża, 
bez znużenia i zniechęcenia , aby się tylko 
dowiedzieć, który z nich nóż sprzedał, bo 
wtedy dowiedzieć się przypadkowo mogą, ko­
mu i kiedy mógł być sprzedanym. Canler 
opowiada w swych P am iętn ikach , że kawa­
łek papieru, na którym były napisane te sło­
wa „dwa funty masła" —  naprowadziły go 
na ślad poszukiwanego bardzo niebezpiecz­
nego złodzieja, którego też wkrótce zdołał 
aresztować.

Zdarza się często, że na sam widok 
jakiegoś przedmiotu, zostawionego przez zło­
czyńców, natychm iast agent zgaduje, do ko­
go by m ógł należeć. Między iunemi podczas 
słynnej kradzieży medalów w bibliotece kró­
lewskiej, w której skompromitowała się także 
pewna m argrabina, dostatecznem było dla a- 
gentów zbadać dobrze piłkę, latarkę i postro­
nek pozostawione przez złodziejów na miejscu, 
aby wymienić natychm iast nazwiska Stefana 
Fossarda i D rouilD ta, którzy też w rzeczy 
samej byli sprawcami kradzieży. Taka by­
strość w odgadywaniu jest owocem bardzo 
szczegółowych, ciągle dopełnianych obserwa- 
c y j , d łu g ieg o , codziennego doświadczenia 
a w końcu ustawicznej pracy um ysłu, zwró­
conej w specyalnyiu kierunku.

Tym to sposobem agenci paryscy n a ­
bywają zadziwiającej istotnie pamięci osób, 
tak, że wystarcza im ujrzeć raz jakąś twarz, 
aby ją  potem rozpoznać pomimo wszelkich 
zmian i inodylikacyi. Pewnego dnia jeden 
inspektor policyi przechodząc wybrzeżem nad 
Sekwaną, spotkał jakiegoś człowieka, którego 
twarz wydała mu się już znaną.. Na wszelki 
wypadek począł on iść za nim . Śledzony spo­
strzegłszy to, wsiada do omnibusu i odjeżdża. 
A gent nie wahając się wsiada także do om ni­
busu, umieszcza się naprzeciw śledzonego i 
poczyna mu się przypatrywać. Biedak pod 
wpływem tej bezustannej obserw acji, poczyna 
się mięszać i powiada cichym g ło sem : „Pro­
szę cię na wszystko nie rób im wstydu i nie 
aresztuj tutaj wobec wszystkich “ A gent u- 
słuchał prośby, siedział spokojnie i dopiero 
kiedy omnibus przystanął na stacyi, wysiadł 
a z nim jego więzień, którego odprowadził 
do kozy. Był to złodziej, który w tym sa­
mym dniu zdołał ukmnąć z biura prefektury, 
gdzie go przyprowadzono do śledztwa i gdzie 
go też agent widział przypadkowo, przecho 
dząc przez korytarz.

Możnaby mniemać, że agenci policyjni, 
wybierając się na swoje wyprawy, na któ 
rych ich życie zależy niekiedy od ludzi gw ał­
townych, niemąjących już nic do stracenia, 
a zatem niczego się nielękających. najczęściej 
zrozpaczonych, że agenci uzbrajają się od 
stóp do głowy. Tymczasem tak nie jest 
Złoczyńcy, których idą śledzić i aresztować, 
należą do sądów, a agenci uważają to sobie 
za punkt honoru, aby ich dostarczyć spra­
wiedliwości nietkniętych. Często przychodzi 
do walki, gdy złoczyńca stawi opór, ale nie 
zawsze, bo agenci taką mają wprawę w 
chwytaniu osób, sparaliżowaniu ich środków 
obrony i zapakowaniu (embałlcr)  jak się obra­
zowo wyrażają, że tylko rzadko kiedy zło­
czyńca może się bronić, tem więcej, ze sarn 
jest przekonany, iż mu to nie na wiele przy­
dać się może, a w każdym razie pogorszy 
zawsze jego sprawę. A gent idący na w ypra­
wę nie bierze nawet laski, gdyżby mu tylko 
zawadzała, częściej natom iast bierze casse- 
icte, a zawsze każdy z nich posiada w kie­
szeni dwa sznury, jeden krótki ćwierć me­
trowy z węzłem ściągającym się i z kawał­
kiem drzewa. Sznurem tym  wiąże jednym  
końcem prawą rękę więźnia, a drugi koniec 
trzyma w swym ręku. Drugi sznur jeż dłuż­
szy, mocniejszy i bez węzłów, a służy do 
wiązania rąk i nóg opierającym się złoczyń­
com w chwili aresztowania.

Czy agenci paryscy przebierają się, idąc 
na wypraw ę? Jakkolwiek pod tym względem 
wiele jest przesadnych i fałszywych pogłosek, 
to przecież nie ulega wątpliwości, że niekiedy 
agent maskuje się istotnie. Chateaubriand, a- 
resztowany w czerwcu 1832 r., opowiada w 
swych Pam iętnikach , że na podwórzu pre­
fektury policyi widział przybywających agen­
tów przebranych za węglarzy, tragarzy, in ­
walidów, kataryukarzy i przekupniów ulicz­
nych. Kto zresztą zmuszony był żyć dłuższo 
lata w Paryżu, ten wie, że się nieraz zdarza 
spotkać na balach publicznych, w teatrach, 
na zebraniach, w klubach, tych samych ludzi 
bardzo przyzwoicie i odpowiednio ubranych

i umiejących się znaleźć, a figurujących dość 
często pod przybraną firmą c u d z o z ie m s k i c h  
dyplomatów, wojażerów i t. d , których rano 
widziało się w innem  ubraniu u w i ja ją c y c h  
się wszędzie, gdzie się tłumy zbierają.

Bywało za czasów Ludwika F iiipa i Na­
poleona III —  kto wydawał bal wielki, powi­
nien był zawiadomić o tem prefekta policyi. 
który ze swej strony prosił o pozwoleuie 
wzięcia w zabawie udziału dla kilku młodych 
ludzi, jego krewnych lub dobrze znajomych. 
Jakoż przybywali na bal ci młodzi ludzie, którzy' 
ubiorem , manierami i grzecznością zdawali 
się należeć istotnie do klas wyższych i jak naj­
lepiej wychowauych. Pewna dystyngowana 
dama z czasów cesarstwa, uwiadamiając pre­
fekta policyi, że za pięć dni chce wydać 
wielki bal, prosiła go, aby swoich agentów 
nie przysyłał, bo nikt o polityce lub spis­
kach mówić nie będzie, a obecność takich 
osób psuje dobry hum or towarzystwu.

—  Nim odpowiem —  odparł prefekt — 
muszę widzieć listę osób zaproszonych.

Dama podała mu listę żądaną, a p refek t 
przeczytawszy ją, powiedział:

— Zgoda! Już nie przyszlę pani hrabinie 
nikogo z moich tajnych agentów, bo na liś­
cie zaproszonych znajduję ich aż c z te re c h !-

Można sobie wyobrazić osłupienie damy...
Ge z e t .

GOSPODAMI!) I HANDEL
O  Rutih na kolejach ga licy jsk ich

zwiększył się w ubiegłym  tygodniu’ (od 4 
do 11 grudnia); szczególniej wzmógł się 
przewóz zboża z Rumunii i Bukowiny. Ceny 
zboża i spirytusu spadły cokolwiek. Ceny 
zboża i produktów były w ubiegłym ty­
godniu następujące: płacą za I0U kilogra­
mów pszenicy 1 0 -_  zf. d0 10-75 zł, żyta 
9-20 zł. do 10-— zł, jęczm ienia 6-10 zł. do
7 25 zł, owsa 5 60 zł. d0 6 75 zł, hreczki
6-50 zł. do 6 9 0  zł, kukurudzy 5-85 zł. do
7-20 zł, prosa b i b  zł. do 6 — zł, grochu
kuchennego zł. do 10-50 zł, grochu pa­
stewnego fi — zł. do 8 — zł, fasoli 9 —  zł. 
do 11-50 /,ł, bobiku 7-— zł. do 8-—  zł, 
wyki 5-20 z|.  do 6-— zł. koniczyny 20-— zł. 
do ; 2 '— zł. tymotki !«■— zł. do .19-—  zł, 
anyżu rossyjskiego 36 —  zł. do 37- — zł, 
anyżu płaskiego 36 — zł do 39 — zł, kminku 
22‘— zł. do 2fi-5 * zł, rzepaku zimowego 
1 1-30 zł. do 12-— zł, rzepaku letniego 10 60 zł. 
do 11 — zł, rzepiku zimowego 11 '— zł. do 
11-25 zł, rzepiku letniego lo-7o zł do II — 
zł, lniauki 9 ‘HO zł. do 10 25 zł, nasienia 
lnianego li-5<> zł. do 12 25 zł, nasienia ko­
nopnego 6 75 zł. do 7-— zł, chmielu 60-— zł. 
do 7 0 '— zł, za 10.000 litrostopni spirytusu 
gotowego płacono 28-80 zł. do 30-25 zł. w. a. 
Ruch towarowy na kolei K a ro la  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem  przewozowym ogółem około 
Di,30A4<i0 kilogramów i 8,70^ sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 4 ,9 8 4 .100, mąki i wy­
robów mącznych około 4 6 H  00, nasion olej­
nych około kc0 9o<>, drzewa budulcowego i 
opałowego około 154 100, nafty i wosku zie­
mnego około 20L100, spirytusu około 210.100, 
jaj około 346.100 i węgli kamiennych około 
1,269.001) kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 6 !b sztuk wołów, ^.8-s *• 
sztuk nierogacizny i 1.200 sztuk owiec. Ruch 
towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r u i o -  
w e c k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu ogó­
łem  8,374.000 kilogramów i 5.672 sztuk by­
dła, z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 5.195.000 kilogramów, tudzież 287 sztuk 
wołów, 5.193 sztuk nierogacizny i 192 sztuk 
różnego bydła, zaś ku Wschodowi 3,179.000 
kilogramów. Transporty składały się : ze zbo­
ża różnego rodzaju 2,3^6,000, mąki i wyrobów 
mącznych 312.000, spirytusu 26 000 , p ro ­
duktów zwierzęcych 142 000, drzewa budul­
cowego , opałowego i desek 2,694.000, ka­
mieni 150.000 i węgli kamiennych 10.000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to ­
wary i bydło. Ruch towarowy na kolei A r-  
c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubie­
głym  tygodniu włącznie z transportem  prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne ko­
leje towarami ogółem 1,86 >,918 kilogramów 
i 153 sztuk bydła Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 229.390, mąki’ i 
wyrobów mącznych 91.070, nasion olejnych 
10.000, soli H'7.695, mięsa 2.55;|, jaj 7.283, 
orzechów 4 , 9 drzewa budulcowego i opa­
łowego 736.250, nafty i wosku ziemnego 
23.690, skór 4 440 i zapałek 1 860 kilogra­
mów na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 49 sztuk wołów, 101 sztuk niero­
gacizny i 3 sztuk koni.

OSTATITIA POCZTA
Podczas przejazdu cara z Liwadyi do 

Petersburga w pierwszych dniach b. m. przy­
gotowany był n o w y  z a m a c h  n a  ż y c i e



a r a, który jednak policja w ostatniej chwili 
. aremniła. Oto co donosi H erold  peters- 
nrgski: „Pod Sławgorod 1*111 odkryła policya 

stodole stojącej tuż przy kolei żelaznej na 
^w ilę  p rzed przyjazdem cesarza z Li wady i 
'^leżo wykopany tunel. Sprawcy jeszcze nie 
jęto. Właściciel dóbr, do którego stodoła ta 

j feż)', zastrzelił się; jeden  z synów jego był 
awniej skazany na Sybir, drugi zaś zniknął 

1)0 tym wypadku."

O aresztowaniu p o r u c z n i k a  P o  1 i- 
a n o w a .  w którym policya rossyjska upa- 
*?Je jednego z naczelników partyi rewoiu- 

y.JUej, podaje petersburgska R ossija  naste- 
f j ł c e  bliższe szczegóły: „Aresztowany na- 

y  do party i socjalistycznej i jest dym i- 
youowanym podporucznikiem. Cały miesiąc 

Polowała nań policya, ale nadarem nie. U fo- 
grafów Taubego i Alesandrowskiego zamó- 
}*■ był Poliwanow kopie fotografij przestęp- 
°w politycznych, niedawno straconych i tam 

^ to w a li  na niego przez dwa tygodnie urzę­
d y  policyjni przebrani za portyerów. N a­
f c i e  pojawił się Poliwanow u Aleksandrow- 

lpgo, odebrał fotografie i oddalił się niena- 
Sabywany, grożąc rewolwerem. U fotografa 

ąubego czatował przez 10 dni naczelnik o- 
si ?gowy, Kononeńko. Dnia 10 grudnia przy- 

edł Poliwanow. a odebrawszy fotografie 
siadł o godź. 3 do wagonu kolei konnej na 

( ‘‘gorodnym Prospekcie. Kononeńko wsiadł 
do tego wagonu. N a ulicy Eazjewskiej 

js iad ł Poliwanow i przeszedłszy przez tę 
 ̂ lc§ skręcił na Kołomeriską, gdzie wziąwszy 

( °r°żkę chciał odjechać. W tej chwili przy- 
? °  Kononeńko i wezwał, aby po- 

-edł z nim do biura policyjnego, które z 
P°Wodu długu 2000 rubli ma rozkaz areszto 
^'ifiia go. Poliwanow stracił zupełnie przy- 
^ n o ś ć  j drżąc na całera ciele poszedł z 
jjj0noneńkiem do policyi. Znaleziono przy 
,0 *  kastet hiszpański z długiem ostrzem, 
g °grafie straconych przestępców, truciznę i 
^  fubli. Poliwanow liczy około 30 lat Z 
t_Ura policyi odwieziono go pod eskortą 
łask- ^ ozorc®w do mieszkania, gdzie oprócz 
A ai ze sztyletem wewnątrz, nie znaleziono 
,. P°dejrzanogo. (idy  jednak chciano otwo- 
J .9  kuferek podróżny, ostrzegł Poliwanow 
Hi* 'eystów. aby tego nie robili, gdyż jest to 
km* P*ecznem skutek tego nie otwierano 
7 .?rka , lecz oddano go do tajnego oddziału, 
^ . “ stów znalezionych przy Poliwanowie oka- 

się, że ma on brata, z którym  wspólnie 
Ijp^dza pewnym majątkiem ziemskim w gu- 
JlQr,ł|i moskiewskiej Poliwanow groził Ko- 

który go aresztował, że nie ujdzie 
fisty zwolenników partyi rewolucyjnej."

p. St. Peter sburkie Windom, donoszą: 
" .'szą nam z końcem października z Joni- 
b*)ska, że l i c z b a  w y s y ł a n y c h  n a  Sy-  
Hi' r w d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j  
^ e Zmniejsza się, ale powiększa. Oczekiwa­
ne >ain Przyb.vcia w tych dniach transportu 
dn n^yh y Warszawy, a w ich liczbie je- 
tak°̂ P° 1'terata. W  Krasnojorsku pomnaża się 
zó/^r *lcz^il zesłanych i oddanych pod nad- 
łożj pudzie ci znajdują się w sm utnem  po- 

gdyż rząd nie daje im żadnych sub- 
na utrzym anie."

p *y °t. Ztg. donosi, że ks. 15 i s m a r c k  
7 z y j e d z i e d o  B e r l i n a  w dniu 0 lub

U czn ia .

rZad r d y n a ł  J a c o b i n i  objął już u- 
kat' Sfckretarza stanu i zamieszkał w W aty- 
2 !e Telegram D ent. Z tg . donosi, że jedną 
r z f f ^ z y c h  czynności kardynała na tym u- 
azo\vZle wydanie okólnika do nuneyu- 
Wje. .Papieskich, wyrażającego silne postano- 
Wsjj. ' ,e , . Papieża zachowania stosunków z 
lickj . etni Państwami, a szczególniej kato­
n i  ak11' .Da>ej okólnik mówi, że rząd papie- 
sWoi° h ta^ c ściśle na drodze pokojowej przy 
siP ii'1' prawach i duchownej władzy, liczyć 

z warunkami czasu, z prawami mo-
Zpa ^  i państw. Gały okólnik ma się od- 
koir,Zac duchem wcsoce pojednawczym i po-

J wym.

rh . Terye świąteczne I  z b f  r  a  n  c u s k i e h  
| 'laJ.ą się dziś lub ju tro  rozpocząć. I c 
Posiedzenie po świętach nastąpi d ( p 
J c z n ia .  W ubiegłej sesyi parlament 

anowczo tylko budżet, w ktoiym  ) 
P°zostąje do załatwienia różnica uchw ał 
^  i Izby deputowanych. Projektu eduk 

załatwione zostały tylko ezęscio ł ^ 
8h w a  o reformie sądowniczej i refo 

Wyborcza pozostały w zawieszeniu.

Ankieta parlamentarna w s p 1 a w i
^ n e r a ł a  C i s s e y  przesłuehała b jłe
^ 'u is tra  wojny, Berthaud i generała 
,a . czem zamierza zamknąć prz.es- • 
8wiadków i złożyć Izbie jeszcze przed, w  < 

tymczasowe sprawozdanie, n ie p ry  *
e oskarżycielom Gisseya.

Donoszono już , że rząd angielski zaraz 
po otwarciu parlamentu zamierza wnieść 
projekt ustawy reformującej stosunki agra- 
ryjńe irlandzkie, tudzież żądanie upoważnie­
nia do użycia ś r o d k ó w  w y j ą t k o w y c h  
w I r i a n d y i- Obecnie donoszą do N . fr .  Prcsse 
że środkam i, które rząd ma zaproponować , 
będa: ogólne rozbrojenie, zakaz wszelkich 
politycznych zgromadzeń i zawieszenie aktu 
hubeus corpus.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan 
nakazał ro z w ią z a n ie  l i gi  a lb a ń s k ie j .  We­
d ług  telegramu z Janiny, Wołosi w Epirze 
i Tessalji postanowili walczyć przeciw przy­
łączeniu tych prowincyj do G recji.

Do N- F r. Pr. telegrafują z Berlina, że 
rząd grecki zawiadomił ambasadorów, iż treść 
ro z m o w y  p o s ła  n ie m ie c k ie g o  R ad o - 
w itz a  z K o m u n d u r o s e m  i k r ó l e m g r e c ­
k im  fob. Spraw y zagraniczne) podaną zo­
stała przez dzienniki niedokładnie. Być może 
że powodem tego zaprzeczenia jest t o , iż 
zbyt wojownicze oświadczenia pierwszego m i­
n is tra  i króla nie są obecnie dogodnemi dla 
rządu greckiego, który okazuje teraz usposo­
bienie więcej pojednawcze.

m E m r m n m m j

21 grudnia. Polit. Corresp. 
donosi: „Powołany do nadzwyczajnej 
służby przy ministerstwie spraw za­
granicznych poseł W o 1 k e n s t e i n od- 
jedzie tenii dniami do D r e z n a ,  aby 
na dworze saskim, przy którym jest 
uwierzytelniony, dopełnić dyplomatycz­
nych obowiązków połączonych z uro­
czystością noworoczną. Przewodnictwo 
przy układach o traktat handlowy z 
Serbią obejmuje tymczasem szef sek­
cyjny^ Kal l  ay.  Pełnomocnicy serbscy 
w y z n a c z en i do prowadzenia tych ukła­
dów otrzymali już nowe instrukcje1’.

Ber l i n  21 grudnia. Nordd. A.Ztg  
odpiera stanowczo insynuacjo prasy 
postępowej, jakoby rząd sprzyjał pota­
jemnie r u c h o w i  a u t i s e m i c k i em u. 
iłząd potępia najsilniej wybryki,  jakie 
zaszły na zgromadzeniu odbytom w lo­
kalu licichslmllc, i gotów jest wziąć 
pod rozwagę projekt ograniczenia pra­
wa zgromadzeń ludowych i rozciągnię­
cia nad niemi baczniejszego dozoru, 
gdyby z takim wnioskiem wystąpiono 
w sejmie. Nie można jednakże żądać-, 
żeby opieka policyjna rozciągała się 
tylko nad sironnictwem postepowem i 
jego klientelą.

Ber l i n.  21 grudnia. Pada związ­
kowa uchwaliła rozporządzenie, mocą 
którego ju r  y s d y k <-. y a k o u s u 1 a r- 
n a w B<>ś ni i i H e r c e g o w i n i e  u- 
staje z dniem 1 stycznia 188! roku.

Petersburg, 21 grudnia. Zape­
wniają, że rząd rossyjski w s p r a w i e  
g r e cjk i e j popierać będzie wszelką po­
litykę państw europejskich zmierzającą 
do utrzymania pokoju pomiędzy Tur- 
oyą a (łrecya, a w k w e s t y  i c h i ń ­
s k i e j  okaże sio skłonnym do przyję­
cia chińskich propozyeyj pojednaw­
czych.

Paryż, 21 grudnia. Na wniosek 
Buffeta i LareintyYgo senat większo­
ścią 150 przeciw 85 głosom przyjął 
porządek dzienny wyrażający ubolewa­
nie z powodu u s u n i e  o i a e m b 1 e- 
m a t ó w r e l i g i j n y c h  z o s z k ó ! p a- 
r y z k i c h .

Londyn, 2\ grudnia. W okolicy 
Balinrob w Irlandyi wczoraj wieczorem 
pewien d z i e r ż a w c a  z a s t r z e l o n y  
z o s t a ł  przez sześciu ludzi. Sprawcy 
zamachu uszli.

M adryt, i  1 grudnia. Rząd posta­
nowił żądać p a s z p o r t ó w  od p r z y -  
b y w a j ą c y c h  do H i s z p a n i i  ca-  
d z o z i e m c ó w.

N e w -Y o r k , 21 grudnia. Wielka 
firma trudniąca się handlem zboża w 
Chicago zawiesiła wypłaty. Passywa 
wynoszą (100.000 dolarów. Bankructwo 
przypisują o b n i ż e n i u  c e n  p s z e n i ­

cy.  Dom ten miał wczoraj wystawić 
na sprzedaż przeszło milion buszli. W 
skutek upadku tej firmy nastąpiły po­
mniejsze upadłości.

W iedeń , 22 grudnia, ( / w.  pr.) 
Centralna koimssya dla r e f o r m y  po-  
d a t k u g  r u n t o w e g o  ukończyła wczo­
raj swoje prace. Wnioski zniżenia su­
my podatkowej dla Niższej i Wyższej 
Austryi. tudzież dla Styryi. zostały od­
rzucone. Koimssya przyjęła rezolucje 
orzekającą, że jeśli się wykażą wypad­
ki zbyt ostrego zaszacowania. rząd po­
winien poczynić modyńkacye.

Tagblatt dowiaduje się. że nastą­
pić ma nominacja około 20 n o w  y c h 
c z ł o n k ó w  I z b y  p a n ó w .  Około po­
łowa nowo-mianowanych składać sie 
ma z Polaków. Między innymi maja 
być powołani do Izby panów także 
pp. dr. S t r e m a y r  i br. H e l f  ort.

B er lin  , 22 grudnia. ( Tel. p r .) 
Według Nationalzeitung projekt powo­
łania s ą d u  r o z j e m c z e g o  w k w e -  
s t y i  g r e c k o - t u r e c k i e j  wyjść miał 
od Francyi, która go przedłożyła tylko 
Niemcom i Austiyi. Formalna a w 
każdym razie zgodna odpowiedź obu 
tych mocarstw na projekt fraueuzki 
nastąpić ma już temi dniami. Francya, 
czyniąc wniosek, oświadczyła wyraźnie! 
że nie ma wcale na myśli użycia środ­
ków przymusowych. Według otrzyma­
nych tu wiadomości z Londynu. Porta 
n ie  s k ł a n i a  się do o d s t ą p i e n i a  
K r e t y ,  Hrerya zaś odpiera wszelki 
sąd rozjemczy.

Lo ndyn.  22 grudnia. (Tel, pr.) 
Pall Maił-Gazette donosi z Przylądku . 
że wojska kolonialne poniosły dotkliwa, 
k l ę s k ę .  Rząd kolonialny zniewolony 
jest prosić Anglię o wojska posiłkowe.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W icileń , 21 grudnia 1880, godzina 2 

in. 35. Losy kredytowe 182-50, Węg. akeye 
kredyt. 2b3 — , Akeye anglo - austr. I v.8 o0, 
Akcye banku Union 114 50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 279-50, Akcye kolei północnej 
248A0, Akeye kolei południowej 97’— , 
Akcye kolei Alfdld. [57-25, Akcye kolei 
Elżbiety 202-— , Akcye kolei Lwowsko-Gzer- 
niowieckięj 171-50, Akcye kolei węg. pół- 
iiocno-wschodniej i4 5 ’50, W iedeńskie losy 
I ' ti-75, Akcye kolei Rudolfa — , Akcye 
kolei A lbrechta — •— , W ęgierskie obligacye 
państwa w złocie Sfy25. Galicyjskie obligacye 
iudemuizaeyjne — , Losy z roku 1864
 , Losy regulacji Oissy 107-8", Losy
tureckie 1 <.75, W ęgierska renta 110-20, A k­
cye banku związkowego 1 3 .'5 0 , Akcye ban­
ku oblotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 153-— , Akcye kolei państwowej

, Rubel papierowy 1-21, W ęgierskie 
losy 107-50, Mark. niemiecki — •— . Usposo­
bienie spokojne.

W ie d e ń , 21 grudnia 1880, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 2s 8‘— , Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika 279'25, Południowa — •— , 
Renta papierowa 73-— , Galicyjskie listy za­
stali ne 102-25, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizaćyjne •—, Galicyjski bank rustykal­
ny 103 , Losy z r. 186" — -—, Napo
leondor 9*371/2, Rubel papierowy —.— . Uspo­
sobienie —

W ie d e ń , 22 grudnia 1S80, godzina 10 
min. 4(. Akcye kredytowe i-S-c— , Anglo- 
Austr. 130-50, Akcye banku Union 114-40, 
Kolej Karola Lud. 280-25, Południowa 96-50 
Renta papierowa — , Galicyjskie listy za­
stawne — ■■— , Galicyjskie obligacye iride- 
mnizacyjne — Galicyjski  bank rusty­
kalny — , Losy z roku 1860 ^ a_
poleondor 9 37— , Rubel papierowy U203/ 
Usposobienie bez transakcji. 4

T e le g ra m y  zbożowe z d. 21 grudnia 
W i e d e ń :  Pszenica 1P50 do 12-  zł., ży ­
to 10 40 do 11 — zł., okowita pr. 10.000
liter procent 32.75 do 33 — zł.   B u d a -
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.55 
do 1 1.60 zł., rzepak (sierpień — wrzes) — •—
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień ) 2"9  -2ó,
żyto — spiritus loco 5 5 .M, olej rzepa­
kowy 54.60. S z c z e c i n :  Pszenica rze­

pik — ’— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6 2 5 0 , 
olej rzepakowy 7 2 ’M , spirytus . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — owi es 
— ]— spirytus — ’— , kukurudza — -— , K o­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław  Łoziński

Do d z i s i r j s z c g nu me r u  dołącza 
Księgarnia Polska prospekt na ozaso- 
pismo „ T y d z ie ń 11.

P r z y j e c l i a l i  d o  l i r o w a .
dnia 22 grudnia 18S0.

Hotel G eorge‘a.
Pp. M. ks. Wirtemberski z Krakowa M. 

kr. Czosnow>ka z Rossyi. A. Cielecki z Ha- 
dynkowic A. Czaykow;ki z Dusauowa K. 
Rusanowski z Rossyi.

Hotel Angielski.
Pp. M. Czajkowski z Źerawy. S. Komar- 

aieki z Zawadki. T. Serwatowski z Bucniowa. 
J. Grottger z Zagorza.

H otel Łazarusa .
Pp. S. Moszkowicz z Bottuschan. W. 

Tannenbaum z Brodów. M Weinber z Tarno­
pola W. Safir z Tarnopola H Heiblum z Wie­
dnia. J  Rosenberg z Grzymałowa 

Hotel Kukną.
Pp. J . Dębski z Rybotycz. F. Jaworski 

z Rudek.
Hotel Narodowy.

P. K Bochniewicz ze Streptowa.
Hotel Warszawski.

Pp A. Kiiasberg z Ustrzyk. H. KIossow- 
ski z Zurawna. J , Michalski z Łańouta.

O d j e c h a l i  ze Lwown .
Pp. J. hr Koziebrodzki do Podhajczyk. 

J  hr. Taraowski do Turyuki. K hr. Wodzicki 
do Olejowa W. Schmidt do Kołomyi. A Szad- 
bej do Bohcr„dczan

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnia 22 grudnia 188J o godzinie 7 rano. 

Barometr 732.78mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy -j-2 .4 ‘C. Psychrometr wilgotny +  1.4*C. 
Prężność pary 4.5mm. Wilgoć 82°/,. Zachmurzenie 8. 
Wiatr SW1. Ozon 8.

Temperatura powietrza-)- ].0°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 75S.(imm.

Pociąg;! kolejowe.
P rzychodzą do Lw ow a .

Według południka peszteńskiego.
X K ra k o w a : o godz 5 min. 2u rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z Czerw iow iec: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Z  P odw o loczysk i (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

Ze (Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  Pod w o loczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz 10 min. 1" wieczór (po­
ciąg pospit-szuy); o godzinie 3 min. 30 

rano (pociąg osobo wyj: o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany).

N A D E S Ł A J T E r

Z m iana  pom ieszkania .

Dr. MWMGZ.
docent okulistyki przy uniwer­

sytecie w iedertsk im ,
ordynuje obecnie w Wiedniu, Alser- 
strasse, 7. II. piętro, od godzinj  2 

do 3 po południu.
W razie potrzeby chorzy mogą 

mieć opiekę domową.

K A  L E i N D A R Z

„Wieńca“ i „Pszczółki"
n a  ro k  18S1

kosztuje 50 et. Nabyć m ożna w księ­
garn iach  i w re d a k c ji „W ie iica“  we 

Lw ow ie ul. Akadem icka 8.

Prenum erata  na olta te pism a
„'Wieniec** i „PiszezAlka** rocznie wy­
nosi tylko 8 zlr. (8630)



Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 21 grudnia 1880.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po zOu zł. m. k. ? 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. j= 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. J§

2. Listy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
_ _ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe ^

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. p.d
3. Listy dłużne za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. -o 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O blig i za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 prc. m. k.
Olig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. M o n e t y .
Bukat h o le n d e r s k i ......................
Bukat cesarski.................................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy. . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony_w_srebrze^ _. _ _. L ._

płacą żądają
walutą austr.

d r .  ct. złr ct.

>79 50 282 50 
170 50 173 50 
297 — 300 — 
250 — 255 —

98 40 99 40
91 70 92 70
98 40 99 40

102 — 103 —

98 - 99 —
101 50 103 —

92 — 94 —

98 35 99 35

101 « - 102 —
Ou 50 102 —

20 — 22
24 — 26 —

5 54 5 64
5 56 5 65
9 34 9 44
9 65 9 75
1 57 1 71

1 191/, 1 2 V.
57 80 58 60
99 50 100 50
99 25 100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 grudnia 1880.

1; Dług państwa: płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................... 73.10 73.25
lu ty -sierp ień ......................  73.15 73.30

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iec...................... 73.90 74.05
kwieeień-pażdziernik ■ . . . 73.90 74.05

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 123.50 124.—
„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 5 pr. 131.50 131.75

1800 po 100 zł. 5 pr. 133.25 133.75
„ „ 1804 po 100 zł. 172.25 172.75
„ „ 1804 po 50 zł. 170.50 171.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 29.— 31.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r c - .....................................  144.— 145.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.75 lo l .— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.05 87.80

2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ................................................  104.50 —.—
B u k o w in y ..........................................  97.— 98.—
G a l ie y i ......................... . . . .  98.50 99.
Niższej A u s t r y i ................................  105.— 105.50
Siedm iogrodu.....................................  95.50 90.
W ę g ie r ................................................  97.40 9 8 .-

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 133.30 133.70 
lust. kred. dla handlu po 100 złr. 288.70 288.90 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 800-— 805.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —.— —.— 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 820.— 822.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 501.— 504.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 203.-- 203.75 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2438.— 2493 —
Kol. Kar. Ludw po 200 zł. m. k 281.75 >81.25

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
171.— 172.— 
280. 280.50

97.25 97.75 
144.50 145.—

i. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 0 pr. 

„ „ _ w 20 1. 7 pr.” rt n n r
„ „ „ w 301. o'/s pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
„ „ » „ » 5 proct. .
„ „ „ „ po 5 proct w

37 latach z w r o t n e .....................
Gal. banku hip. po 0 proc. . . . 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5‘/»proe. .
„ Zakł. kr. ziems. po -T/j proc. .

110.75 117.50 
100.— 102.— 
105.50 100.50
95.50 — .— 
92.25 93.25
97.50 98.50

97.50 98.50 
102.50 103.— 
103.— 104.— 
102.60 102.80 

98.25 99.— 
101.25 101.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 88.50 89.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 85.75 80.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 105.— 105.50

_ „ po 100 zł. w. a. 102.50 —.—
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 103.75 104.25

„ -  „ _ U emisyi . . 102.25 102.75
» „ » a in .  ,  • • 1 0 2 .-  102.25
« n n n 1 ' * n *

Kol. Lwow.-Czer.-Jass.III emis. a 300
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 91.50

z r. 1867 90.—
z r. 1868 91.25
z r. 1372 89.50

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 prc. w sr. 80.25

6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.25 183.75
Clarego po 40 zł- m. k. . ■ . . 40.50 —.—
Tow.żcgl. par. naPunaju po!90 zł.mk. 105.— 105.50

92—
90.50
91.50 
89.80
80.50

Keglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
•Salina po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteira po 20 zł. m. k. . .
Wiudischg itza po 20 zł. m. k. . .

piaoą
17.50

39.--
38.25
18.—
51.—
49.50 
24.75

126.50
67.—
32.—
39.50

2i-r
40.;;

1S.‘?51 oO 

2-J-

32.50
40."

V . W ek sle  (na 3 miesiące).

Augsbnrg na 100 zł. w. p. n. 
Beriin za 100 mark w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark p. . . . 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  
Paryż za 100 fr.................................

-  4
H 7 > ° l [ / / g  
46,40

K u rs  złota.
Bukat cesarski men......................

„ pełnej w a g i ......................
K o ro n a ..........................   . . .
20-fra-kówka................................
Rossyjski im peryał.....................
Talar z w ią z k o w y .....................
Srebro ...........................................

5.61.—
5.59.—

9.36.’ -  
9.67—

5.03."
5.60."

'gjO.ś0
9.69-"

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 21 grudnia 1880.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» » » w srebrze . .
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1800 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . . •
Londyn .  ..........................................   .
Srebro ...........................................................
Napoleondor . . .
Bukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich . . . • i .

B ■ ■  ■ ■  S  Iwk « w
(8586 l — 3) ( S h i f t .

3 f. 3753. 33on ©eife be§ f. f SBejtrfś* 
geridjteS Peezeniżyu ttńrb fjtemit funbgemadjt, 
bafi jut Ipereinbringung ber ©djabenerfaj}, 
gorberuttg oon 64-3 ft. o. 2B. fili. bie ejefu= 
titte offentlidje geit6iet£)ung ber im jfkotofoft 
be preS. i i  Sluguft 1878 3^- 1655.8 pfanb* 
tuetfe befcfjriebenen urtb im ijSrotofott bom 28 
gebruar 1879 31- 1723 gefd)d$ten bem ©djuL 
bner Iwan W aśkuł geljorigcn, feinen ©runb= 
bucpforper bilbenben fub ©9i. 5x9 in Bere- 
zów wyżny gelegenen ©runbttiirtfdjaft ju 
©imften beg Dmvt.ro W śknł t)iergeric|t» am 
31 3anner, am 28 gebruar unb am 1 SIpriI 
1881 jebeSmal urn 10 U^r SS. 3)1 abgeljaitcn 
unb bei ben jroei erften ierm inen bie feilge= 
botene ®runbroirtfĄaft nur urn ben ©djajjungS* 
roerti) ober barunter, beim britten lerm iue  
(lingegen auc  ̂ unter bem ©djdfcnngSloertlje an 
ben 3Jieiftbiet^enben fjtntangegeben merben 
mirb.

©Ąd^ungSttiert^ 1495 ft.
SBabium 1 4 . ft. 50 fr.
®ie meiteren Sijitation^bebingungrn ber 

ipfanbnngśi unb ©ĄdbnngSaft ftetjen in ber 
bg Sanjtei ben ^auflnftigen ju tSinficbt frei

Peczeoiżyn 5 SJiai 1880.
(8416 1—3, ( S h i f t .

31. 114S3. SSom 8uui.slauer f. f. ®rei§< 
at8 §anbet§gerii^te toirb fnnbgemadjt, bap ber 
„SBalb 3nbuftrie Slercin in 2Bien“ in fotge 
Śefdjtufjeg ber aufeerorbentlidjeit (Seneratoer' 
fammtmig ber Stctiondre oont 13 iŁ-ejember 
1877 in 2iqnibation getretten ifi, unb bafj 
bie ^>errn G-isburt Chcmnes Slaufmann in 
SBien unb OrriebridjTciiuscbik f. f. gorftrotf) 
in SBicn ais Siquibatoren unb §errn 3)r 
So^ann Kriikl § o f unb ©ericfjtśaboofaten iit 
S3ien ais ©rfa^ntann beftettt merben finb unb 
bie nnmtjer SBatb 3ubuftrie 2>crcin in 
quibation tautenbe girma bon je 3wcien cottcc= 
tio gejei^net mirb, unb ba§ fomit bie be* 
traff ber 3®ei9niebcrlaffung in tMotwiiua in 
ben fiiergeriĄtlii^en ^aubrlsregiftcrn bejiigtidĘ) 
ber SSertrettung ber ©efetlfc^aft getroffenen 
©intragungen numljet gelofd)t werben.

8tanislau 6 Dftober 1880.
(8550 1— 3) (S h t f t .

31. 10.801. 2Som f. f. Srei»* at3 §an* 
bel§geric^te in Kolomea roirb ber unbefannt 
wo fid) auftjattenben Reisel 8alpeter befannt 
gegeben, bafe toiber biefetbe Sciisja Kohu uti* 
term 25 Dftober 1880 3^ 10801 einc ®tage 
loegen 33ejaf)tung bon 330 fi- auSgctragen
f)abe. b a | ^teriiber bie jTagfatjrtjur ©unimar* 
oertjaubtung auf ben II Siditner 1880 anbe* 
raumt, unb ber bic|fdHige 93cfd)eib bom S3c* 
fteUteu ilurator 2lbo. ®r. M^ramuros/. juge* 
fteltt morben fei, n*b e§ fomit ber 53etangtm 
obtiege, bem beftettten ©adjroatter itjre Seljctfe 
mitjut^eiten ober cincn anbcrcu ©aĄioattcr 
bem ©eridjte namtjaft ju madjen

Kolom>s am 28 Dctober 1880 
(8649 1— 3) E  d  y  b  t .

L. 11857. O k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia, ża w skutek wyboru wm- 
rzy ieli masy rozbiorowe) Chaima Srula Ufe- 
ra mtanowal stałym zawiadowcą adw Dr. 
Tra ht nberga, a zastępcą Józefa Markusa.

Kołomyja dnia 25 listopada 18* 0̂
(8606 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 29064 C k. sąd krajowy w Krako 
wie podaje d> Dublicznej wt d-,m >śei, iż ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Józefa Lang-

rocKa w kwocie 1050 zł. z pn. odoędzie s ę 
na jednym terminie w dniu 1 lutego 1881 
o godzinie 10 przed południem w gmachu 
tegoż sądu przymusowa publiczna sprzedaż 
realności „Grunt parcela Nr. VI“ w Krako­
wie położonej do masy Maksymiliana N it­
scha należącej; pod następującymi warun­
kami:

1. Cenę wyw ohnia stanowi kwota 8088 
zł. 20 ct. w akcie oszacowania ustanowiona.

2. Każdy z licytujących winien będzie 
przed rozpoozęciem licytacyi złożyć jako wa- 
dyum kwotę 308 zł.

3. Na wyznaczonym terminie realność 
ta sprzedaną będzie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiekbądź cenę.

4. Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny rzeczoaej realności przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

Kraków dnia 12 listopada 1880.
(8621 1— 3) E  d  y  fc  t .

L. 31968. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, ii Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
a mianowicie dział ubezpieczeń na życie wy­
toczyło przeciwko Henrykowi Komarowi po­
zew nakazowy o zapłacenie sumy 10.000 zł. 
m. k. czyli 10500 zł. a. w. na zasadzie któ­
rego poleca się Henrykowi Komarowi, aby 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie, a mianowicie działowi ubezpie­
czeń na życie w dniach 30 pod rygorem eg­
zekucji sumę 10.500 zł.J z procentem po 5 
pre. od dnia 1 stycznia 1878 bieżącym oraz 
kosztami pozwu w kwocie 121 złr. 99 ct. 
z kosztami insercyi zapłacił, oraz że dla n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego u- 
st&nawia kuratora ad actum w osobie adwo­
kata Wilkosza z substytucyą adwokata P ie­
niążka i poleca Henrykowi Komarowi, aby 
przeciw temuż nakazowi zapłaty osobiście 
swe wniósł zarzuty, lub też ustanowionemu 
kuratorowi służących mu środków obrony 
dostarczył.

Kraków 10 grudnia 1880.
(8605 1— 3) E  d  j  U t .

L. 25106. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że Aron Nach- 
man Seiko Arber w Krakowie dnia 7 listo­
pada 1847 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarł.

Ponieważ pobyt Ewy z Arberów Ei- 
1 chenbaumowej, córki spadkodawcy sądowi 
jest niowiadomy, przeto wzywa się ją, ażeby 
w ciągu jednego roku licząc od daty niniej­
szego edyktu zgłosiła się do sądu i złożyła 
o spadek oświadczenie w przeciwnym bowiem  
razie spad k będzie pertraktowany ze spad­
kobiercami zgłaszającymi się i z kuratorem 
adwokatem Dr. Kaufmaanem dla niej usta­
nowionym.

Kraków dnia 15 października 1880. 
(8594 1— 3i E  d  y  b  t -

L. 45480. O k. sąd kra owy we Lwo­
wie pod je do wiadomości, ż- celem ścią­
gnięcia zalegając j wierzytelności c. k. uprz. 
galie. akc. ba ‘ku hipotecznego we Lwowie 
w kwotach 36 zł. 80 ct. i 3 6 1/* ct., 36 zł 
80 ct. i 867* ct., 740 zł. 7 ct. w. &. z pu. 
dozwoloną została pr ymusowa spr-edat real­
ności pod 1. 325a/4 we Lwowie położonej, 
wedle dom. 208 p. 435 . 6 haer Józefa
Rozborskiego, Aut niny Ro. borskiąj i n i -  
letnich Jana i Julii Eozborskich własnej,

która to sprzedaż odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w trzech terminach t. j. na dniu 
27 stycznia, 3 marca i 7 kwistnia 1881, 
każdym razem o godzinie l i t e j  przed połu­
dniem w sali rozpraw ustnych.

Rzeczona realność w wyżej oznaczo­
nych trzech terminach tylko za lub wyżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej w 
sumie 1638 zł. 5 1/* ct. w. a. przyjęta.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako wadyum 10 prc. ceny w y­
wołania, to jest sumę 164 zł. bądź w geto- 
wiznie, bądź w książeczkach galie. kasy o- 
szczędności, bądź w galicyjskich obligacyach 
indemnizacyjnych, lub też w obligacyach dłu­
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galie. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
c. k. uprzyw. galie. akcyjnego banku hipote­
cznego, lub c. k. uprzyw. austr. węgierskiego 
banku.

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny przejrzeć możua w tu-sądo- 
wej registraturze.

O tem zawiadamiamy obie strony, tu­
dzież wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 3 października 1880 jako 
dDiu wydania ekstraktu tabularnego do ta- 
buli weszli, lub którymby obecna uchwała 
licytacyjna lub późniejsze z jakiegobądź po­
wodu wcale nie, lub wcześnie przed term i­
nem doręczrne być nie mogły do rąk rów­
nocześnie ustanowionego kuratora adwokata 
dr. Krowczyńskiego , którego zastępcą usU- 
nowiamy adwokata dr. Skałkowskiego i przez 
niniejszy edykt.

Lwów dnia 4 grudnia 1880.
(8534 1— 3) O b w i e s z c z e u i e .

L. 14477. Uk. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sum 96 zł. 89 ct. 96 zł. 39 ct. 1494 
zł. 49 ct. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 189 miasto w Stry­
ju położonej, Mechla Garfunkla własnej, na 
rzecz c. k. uprzyw. galie. akcyjn. Banku 
hipotecznego we Lwowie. Licytacya odbędzie 
się w dwóch terminach dnia 20 stycznia i 
24 lutego 1881 goduna 10 rano.

Gena wywołania 3500 zł. a. w., zakład 
350 zł. a. w.

Bliłsze warunki można w tu-sądowej 
regist atur/e przejrzeć.

Stryj dnia 23 października 1880.
(8612 1— 3) E d y k t .

L. 5960. C. k. sąd powiatowy przepro­
wadzi w dniach 27 stycznia, 28 lutego i 28 
marca >881, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjną sprzedaż realności pod nr. 
42 w Chrząstowic położonej, Hieronima i 
Agnieszki małż. Krępów własnej, celem za­
spokojenia pretensji Banku galie. dla han­
dlu i rzemysłu jako cessyonaryusza kanto­
ru hr Reja w kwo.-ie 34 zł. z pn.

Geua wywołania wynosi 900 zł., wa­
dyum 90 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Mielec dnia 29 listopada 1880.
L. 18593. O b w i e s z c z e n i e .  (8546)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mośei!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 6p. k. i §.

37 u. p. że treść artykułu umieszczonego * 
numerze 18 czasopisma „Sztandara polski®' 
go z dnia 11 grudnia 1880 pod napis®01 
Ausstrya Galicya i Czas a Jubileusz lis top®' 
dowy“ w ustępie od słów: „Czas we wr*®' 
śnlu“ do słów:„narodowej idei“ i pod tyt°' 
łe m : „Echo lwowskie1* w ustępie od słó«fj 
„Że naród reete" do słów „zwracać uwag1 
zawiera znamiona zbrodni z §. 65 i wystęP' 
ku z §. 300 u. k. a zatem usprawiedliwi®' 
ną jest zarządzona przez c. k. Prokurator® 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbroni®0® 
jest dalsze rozpowszechnianie tego artykuł 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów dnia 15 grudnia 1880.
(8607 1— 3) E d y k t .

L. 12302. C. k. sąd powiatowy w K°' 
łomyi w sprawie wekslowej przeciw JosIcp* 
Harnikowi pto 100 zł. w. a. ustanowił ku' 
ratorem dla pozwanego z miejsca pobył0 
niewiadomego Josla Harnika adwokata Dr> 
Maramorosza z substytucyą adwokata p. Dr® 
Zakrzewskiego i doręczył mu nakaz zapł*tf 
z dnia 9 grudnia 1880 do 1. 12302.

Kołomyja dnia 9 grudnia 1880.
(8664) O b w i e n z e z e n i e .

L. 9296. W dniu 20 stycznia 1881 ?' 
o godzinie 10 przed połndniem odbędą® 
się w c. k. starostwie w Cieszanowie l{®r 
tacya na wystawienie murowanej cerkwi •  
Lubaczowie. Preliminowane koszta budoWj 
wynoszą ogółem 29.183 złr. 40 ct. Chcą<tf 
brać udział w licytacyi ustnej winni Pr i®7 
rozpoczęciem licytacyi złożyć 10 prc. wady®" 
w okrągłej sumie 2.900 złr. gotówką 1®° 
w papierach podług kursu. Oferty piseDJ®̂  
należycie opieczętowane i także w 10 pr®' 
centowe wadyum zaopatrzone mogą być ® 
włącznie 19 stycznia 6tej godziny wiec2°. 
w c. k. starostwie podane. W ofercie taki®J 
należy wyraźnie nadmienić, że podające®1 
warunki licytacyjne dobrze są znane i że 8l* 
takowym poddaje. Oferty otwierane będą 
ukończeniu ustnej licytacyi. Warunki licytfl7 
cyi tudzież plany i kosztorysy mogą M 
przejrzane w c. k. starostwie w Cieszano^1 
w zwykłych godzinach urzędowych.

Cieszanów 17 grudnia 1880.
(8658) O g ł o s z e n i e .

L. 5003. Po przeprowadzeniu docb®' 
dzeń miejscowych ku założeniu ksiąg g r0^  
towych w gminie katastralnej Kudobińce 
obrębie c. k. sądu powiatowego w Zb 
wie położonej, składa się protokoła tych 
thodzeń wraz z dotyciącemi arkuszami P^ 
siadania w formie wykazów hipoteczny.®, 
sporządzonemi, sprostowanemi spisami P°s!^ 
dłości i kopiami mapy katastralnej, tiid11®̂ 
protokołem parcelowym do powszechn®^ 
przejrzeń’> w c. k. sądzie powiatowym  
Zborowie. .

Zarzuty przeciw prawdziwości arkusz® 
posiadania wniesione bzć mogą pisemni®1*1̂  
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym , 
dniu 31 grudnia 1880 do przeprowadź®® 
d chodzeń odnośnych przeznaczonym tak 
przed komisją do założenia ksiąg hipot®c 
nych wydzieloną. u.

Co niniejszem podaje się do powsz®® 
nej wiadomości. , ,ff,
Z komisyi hipotecznej c. k. sądu poWi® 

wego.
Zborów dnia 17 grudnia 1880.



7
(8602 z — 3) K o n k u r s .

L. 2420 Posada ewentualnie więcej 
posad sytemizowanych dyetaryuszow tabular- 
nyeh przy c. k. sądzi9 krajowym Lwowskim 
2 płacą dzienną 1 zł. BO ct. w. a. prawem 
posunięcia się na wyższą płacę dzienną 1. zł.

ct. w. a. i prawem em erytury (prowizyi) 
P° upływie 10 letniej służby są do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o p tsadę mają wnieść 
sWe podania z wykazem wieku, biegłości w 
^anipulacyi sądowej, wiadomości języków 
krajowych (polskiego, ruskiego i niemieckie- 
8°), tudzież języka łacińskiego i złażenia e- 
gzaminu tabularnego w mysi rozporządzenia 
2 dnia 10 czerwca 1855 1- 101 1). u. p. do 
dnia 25  stycznia 1881 d 1 prezydyum c. k. 
8$du krajowego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi, wedle §. 5 u sta­
n y  z duia 19 kw ietnia 1872 1. 60 D. u. p. 
ki. waljfiitowani w ogolę do posad urzędni­
ków manipulacyjnych przy nadaniu powyż- 
szycn posad o tyle tylko uw zględnieni ze- 
8taną, o ile takowi powyż wymaganą spe- 
cyalną kwalifikacyę wykażą.

Z prezydyum e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 14 g iudn ia  1880.

(8578 2— 3) E  d y fe t
L. 359/10381. O. k. sąd powiatowy w 

Jaiłow eu rozpisuje niniejszem  przymusową 
ncytacyę realności pod 1. k. 61 rep. 31 w , 
bazarze położonej Iw ana Bednarza własnej, 
celem ściągnięcia p re ten sji c. k. uprz. za- ■ 
kładu kredytowego włościańskiego pto. 150 
2^i a względnie 104 zł. 92 ct. w. a. i w y ­
znacza się ku t«mu 3 te rm h a  na dzień 27 
stycznia, 22 lutego i 15 marca 1881 z tein, 
żo realuość ta  w e. k. sądzie powiatowym 
w Czortkowie w dwóch p.erwszych term inach 
za lub wyżej ceny szacunkowej (500 złr.)

trzecim także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

CfcDę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 500 zł. w. a.

W aćyuin 50 zł. w a.
Resztę warunków licytacyjnych w s ą ­

dowej registraturze przejrzane być mogą.
Jazłowiee dnia 15 lutego 1880.

(8627 2— 3) E  d y fe t.
L. 55Ó3. U chw ałą e. k. sądu krajowe- , 

g° w Krakowie z dnia 2 o września '8 8 0  1. « 
24510 zostali małżonkowie Józef 1 K atarzy­
na Bobowie w Osieku za m arnotrawców u-
znani.

Kuratorem zamianowano Jana  Dorna-
sika.

Kęty dnia 21 października 1880.
(8610 2 - 3 )  E  d y k  t.

L 11162. C. k sąd miejsko delegowa- 1 
ny w Rzeszowie ogłasza, i i  w d n u ch  18g»;  
Btycznia 1881, 4 lutego 1881 i 1 m a rc a ’
1881, każdym razem o godzinie 10 p rz e d ­
południem odbędzie się w gmachu sądowym ' 
przymusowa sprzedaż realności pod i. k. 178 
w Staromiesciu położom-j a wed e 1. w. h. 
157 B. p. 1 dłużn'ków  M ichała i K atarzyny ' 
Beresiów własnej, na pierwszych dwóch ter-^ 
minach za ceuę szacunkową lub wyżej tejże, 
zaś w trzecim  term inie nawet poniżej.

W adyum  wynosi 1-32 złr. w gotówce 
lub w papierach wartościowych.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Rzeszów dstia 30 listopada 1880.
(8601 2— 3) O b w l e s z t z e u i e .

L. 3308. W dniu 25 stycznia 1881, 
°dbędzie się przymusowa sprz-daż realności 
jlietabularnej, pod nr. konsk 118 subrep.

w Smolnie położonej, dłużnika H ryuta 
r ih u ra  w łasm j, w tutejszym c. k. sądzie 

rze.cz Zakładu włościańskiego na zaspoko- . 
Jenie sumy 150 złr. w. a. z pu. o godzinie ; 
I® przedpołudniem z tern, że realność ta  za 
°enę szacunkową lub wyzsj niej, zas także 
a 'żej tejie sprzedaną będzie.

Cena szacnnkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej reg is tra ­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Podbuż dnia 11 li.-topada 1880.
(8556 2— 3) E d y  k t.

L. 4010. C. k. sąd powiatowy w M iel­
ą c y  zawiadamia, iż celem zaspokojenia wie- 
r2Jtelnośei zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie 137 zł. 27 ct. a. w real­
ność P io tr . J&lińskiego i Anny Buranmk 
P0*! 1. k. 270 w Olchowi u położona,^ ciała 
tabularnego niestanowiąca, składająca się z 
domu mieszkalnego i 3 morgów 1245 sążni 
"Wadratowych ornego pola przez publiczną 
fc ta c y ę  w sądzie dnia 25 stycznia, 24 sty­

cznia j 26 marca 1881, każdym razem o 11 
godzinie ra n o , a na ostatnim term iuie n a ­
wet niżej ceny wywołania 250 zł. sprzedaną
2°stanie.

Wadyum wynosi 25 zł.
A kt zastawniczego opisania i oszaco­

wania tud jeż dalsze warunki licytacyjne 
fiioina w reg istraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli h ipote­
cznych tudzież dla tych, którym by uchwała 
Jicytaeyjna z jakii-gokolwiekbądź- powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się ku­
ratorem  p. Em ila Rada z M i.lnicy.

Mielnica 18 s ie rp a ^  1880.

Gazeta Lwowska Nr. 294 z

(8558 2 —3) E  d y k  t.
L 6035. C k. sąd powiatowy w Rop­

czycach podaje n niejszem do publicznej w ia­
domości, ’ e 118 zaspokojenie wierzytelności 
Samuela’ Bisra w kwocie 300 zł. w. a. z n a -  
leżytościarai dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod nr. 3 w 
Boreczku położonej, do dłużnika Antoniego 
F ita ła  należącej z wyłączeniem budynków 
na powyższem gospodarstwie pod n r 3 w 
Boreczku stojących, a domu mieszkalnego, 
komory stajni" wraz z placami na których 
Stoją, tudzież 40 zagonów gruntu jako w ła­
sność Agaty Kozukowej stanowiących, wraz 
z przysługującem tejże Agacie Kozukowej pra­
wem pobierania z powyższego gospodarstwa 
rok  i ocznie dwóch półfurek siana i prawem 
paszenia dwóch krów na tyiu gruncie

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
m inach 31 stycznia, 7 n-arca i 6 kwit-toia 
1881 każdym rszem  o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Cen i wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacn n k o w a  w kwocie 11 0 zł. w. a 
poniżej której na dwóch pierwszych term i­
nach realność poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie będzie, zaś na trzecim  te rm i­
nie za ja k ąb ą d z  ofiarowaną eenę kupna sprze­
daną zostanie.

Wadyum przy licy tacji złożyć się m a­
jące wysokości 112 zł. w. a.

Resztę warunków i protokołu egzekucyj­
nego opisania przejrz ć można w reg is tra ­
turze e. k. sądu powiatowego.

Ropczyce 10 listopada 1880.
(8635 2 3) E d y k  t.

L. 24209. O. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl uatawy z dnia 25 
lipea 1871 1. 96 Depp. do powszechnej wia­
domości, że w skutek prośby Leona F ried ­
m ana o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dła lealncści pod 1, 1781 w f  .rnopolskiia
powiecie sądowym i w tamtejszej gminie 
pod tkowej położonej, składając.j się z po ­
wierzchni 334 95 m etr zawierającej a g ra ­
niczącej na północ realnościami pod l 1162, 
1367 Piotra Czubatego na zachód realnościa- 
mi pod 1. '162  i 1367 Piotra Gzubatrgo, na 
południe z ulicą A geuort, a na wschó.l z re- 
alnościami pod 1 1162 i 1367 i z realno­
ścią pod I. 1246 Mateusza i A ntoniny Men- 
dlowskieh c. k. sądowi obwodowemu w T ar­
nopolu poleeonem zostało, a teby  tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego który to pro jekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym  być może, 
a od dnia 1 marca 1881 za księgę grunto­
wą uważanym będzie, również oznajmia się, 
że od dnia i marca 1881 począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu, i inne prawa h i­
poteczne na wyż opisanej nieruchomości ja ­
ko n o - 'e  cięło tabularne do ks ę-gi g run to ­
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, (graniczone 
na innych pr; .-niesicnę, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem o t ­
warcia tego u wego ciała tabularnego naby­
tych domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posi.dania, bez różni­
cy czy zmiana t 1 przez dopic&uie, odpisan e 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznaeze- 
n a  nieru homości, lub połączenie ciał h ipo­
tecznych, czyli też w inny sposób nastąpić 
ma:

b) już prz-d dniem  otwarcia no wego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach labyl i  nmwa z a s ta w , słu ­
żebności, lub inni  prawa do wpisu hipote­
cznego przyda', o, o \1< piawat e, jako nale­
żące do dawn ejszego stanu biernego wpisa­
ne być mają, a przy założeniu nowego cia­
ła  tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w c. k. sądzie obwodowrm w Tarnopolu 
swoje oznajmienie do dnia 1 lipea 1881 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą prawo pop ernia oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na m. cy uit zaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą

Lwów duia 2 listopada 1880.
(8600 2 - 3 )  E  d y k  t.

L. 623“'. C. k sąd powiatowy w Do- 
latynie oznajmia niniejszem Nykole Pitiuko- 
wi, iż pod dniem  27 kwietuia b. r 1. 3000 
c. k. uprz. galic. zakład kredytowy włośeiań- 

! ski we Lwowie, przeciw niemu pozew egze­
kucyjny o zapłatę 20 ra t po 6 zł. z pn. 
wnió :ł.

Ponieważ miejsce pobytu Nykoły Pi- 
tiuka nie j» ,t wiadome, przeto dla zastępo­
wania go ustanaw ia sąd tutejszy kuratora w 

, osobie Iw ana Turezyniaka z Ł uha i wzywa 
Nykołę Pitiuka, ażeby w n a le ż , tym czasie 
albo osobiście się zgłosił, albo mianowanemu 
zastępcy potrzebną inform ację udzielił, albo 
wreszcie obrał sobie innego zastępcę i o 
tem  sądowi oznajmił, inaczej sprawa powyż­
sza z kuratorem  ustanowionym wedle obo- 
w.ązujących w Galicyi ustaw będzie prze 
prowadzoną a skutki zaniedbania sam sobie 
będzie m usiał przypisać.

Delatyn 15 listopada 1880.

dnia 22 grudnia 1880.

(8626 2 -3) E  d  y k  t
L 6765. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Marcina 
Koziołka p d nr. k. 4 l w Bu jako wie poło­
żonej na pokrycie p re ten sji B ernarda V\ ind- 
holza w su tnie 90 zł. 2 ct. w. a. z pu. w 
sądzie w dwóch term inach w dniach 17go 
i 14 lutego 1881, każdym razem  o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 2560 z ł . , wadyum
256 zł.

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono dr. Chrzanowskiego w Kętach a te r ­
m in do lżejszych warunków na dzień 28 lu­
tego 1881 godzinę 10 rano.

Kęty dnia 30 listopada 1880.
(8624 2—3. E  d y  k  t.

L. 31901. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany dla spraw cywilnych w Krako­
wie, podaje do publicznej wiadomości, że w 
drrdze egzekucji aktu notaryalaego z daty 
Kraków duia 14 marca 1875 celem zaspo­
kojenia :

reszty V II raty daia 1 sierpnia 1878 
płatnej 14 zł. a. w. z procentem  zwłoki 12 
prc. od 6 listopada 1879 do dnia zapłaty,

V III ra 'y  dnia 1 lutego 1879 płatnej 
22 zł. 50 ct. z p ro c e n t‘in zwłoki 12 prc. od 
1 lutego 1879 do dnia zapłaty,

IX  raty dnia 1 sierpnia 1879 płatnej 
22 zł 50 ct. asekuracyi ogniowej 2 zł. 41 
et. z 9 prc. zwłoki ud 13 grudn ia  1879 do 
dnia zapłaty,

X raty dnia 1 lutego 1880 płatDej 22 
zł. 50 ct. z 12 proc. zwłoki od ] lutego 
i 8?0 do dnia zapłaty,

XI raty dnia l sierpnia 1680 płatnej 
22 zł. 50 ct z 12 prc. zwłoki od Igo  sierp­
nia 1880 do daia zapłaty, i pozostającego 
kapitała do spłacenia l b 8 zł. 13 ct. w. a. 
tudzież kosztów' egzekucyjnych w kwocie 14 
zł 56 ct. się przyznają, yeh na rzecz gali - 
eyjskhgo zakładu kredytowego ziem ski-go 
w Krakowie odbędzie się w c k. sądzie po­
wiatowym miejsko dehgjw auyun w Krako­
wie przymusowa puhliczua sprzedaż »eaIno- 
ś i pod L. w h. 5 w Zielonkach położonej, 
prz: z publiczną licytację w trzech term inach 
t. j. duia 19 stycznia, 18 lutego i 18 u u rca  
18 G , każdym razem o 10 lano pod nastę- 
pującenii w arunkam i:

Przedm iotem  licylacyi j - s t  realność pod 
I. w h. 5 w Zielonkach poLżona, na 650 
zł. oszacowana.

Za ceaę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa, poniżej której realność ta 
na pierwszym i drugim  term inie sprzed .uą 
ni.; będzie., na trzecim  zaś term inie także 
poniżej ceny wywołania jednak nie niżej jok 
400 / i .  sprzezaną zostanie.

Cbęć kupna mający obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licy tacji złożyć do rąk 
kotuisyi licytacyjnej jako wadyum 65 zł. aw.

R-sztę warunków licytacyjnych, akt 
uotaryainy i wyciąg hipoteczny w tusąd ro 
g istratnrze przejrzane być mogą.

Kraków 30 listopada 1880.
(8520 2— 3) “  ii t-

L. 14639. O. k. sąd obwodowy w P rz e ­
myślu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
nieznanego Ozyasza Salz, tudzież spadkobier­
ców jego z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że W olf Feingold przeciw nie­
mu o nakaz zapłaty su-uy wekslowej 251 zł. 
65 ct. w. a. prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z 9 grudnia 1880 1. 14639 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Sm utnego z za­
stępstwem  p. ad w. Felsztyńskiego i poleca 
pozwanemu, ażeby co do sw j obrouv z ku ■ 
rator-m  się porozumiał, lub innego pełnom o­
cnika sądowi wczas przedstawił, inaczej s k u ­
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
m usiał.

Przemyśl 9 grudnia 18^0.
(8559 2 - 3 )  E  d j  k  t

L. 52581. Lwo vski <?. k. sąd kra owy 
rozpisuje niniejszem na rzecz galic. kasy o- 
siezędtiośfi celem ściągnięcia kapitału po­
życzkowego 22000 zł. w. a. z procentem po 
6 pr od dnia l styczuia 1880 bieżącym, 
prow izją  zwłoki po 7 pr. od każdej w duiu 
1 stycznia i 1 lipea począwszy od 1 stycznia 
1880 płacić >ię mając j a n ;e uiszczonej 
półrocznej raty p i 748 zł. w a., aż do s p ła ­
cenia całego ełużn-go kapitału bieżącą ji-  
koteż kosztami eg^kucyjoem i niniejszem w 
kwocie 18 złr. 76 ct. w a. przyznanemu, 
przymusową publiczną sprzedaż dóbr Biłka 
królewska, wedle tu. sąd. wykazu hip. 37 
karta B. poz. 6 wł .sm śeią, dłużn czki p. 
Wandy hr. Komorow.ki-j będących, a we­
dle tegoż wykazu hip. 37 karta O poz 14 
powyższej pożyczce za hipotekę służą w-h,  
która to sprzedaż odbędzie się w sądzie tu - 
lejszem na term inach dnia 17 stycznia, 
15 lutego i 55 marca 1881 każdym razem 
o godzinie 10 z rana.

Genę wy w łania stanowi wartość tveh 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
55000 zł. w. a wyrachowai-ia.

Wadyum 5500 złr. w. a i złożonem
być winno, bądź w gotów e, badź w ksią­
żeczkach galic kasy osz zędaioś.d, bądź w 
efektach do lokacji kapitało v pupilarnych 
zdolnych.

N a pierwszy h dwóch term inach do­
bra powyższe tylko za lub wyżej ceny wy- 
wy wołań i a, ua t zecim zaś także za taką ce­
nę, która na zaspok jen  e wszystkich wie- 
rzyei li hipoteczny, h  jakoteż zaległych po­
datków wystarczy sprzedane będą

(id jb y  jednakowoż w  t /c h  term inach 
dobra te sprzedane nie Z€Su ły  wyznacza 
cza się do ułożenia ułatwiających warunków 
term in na dzień 16 marca 1881 o gadzinie 
4 po j.ołudiu, na którym  wierzyciele pod 
tym rygorem stanąć, mają, iż nieobecni za 
prz)stępujących d .  większości głosów obe­
cnych uważam będą.

0  .'Zsin zawiadamia się chęć kupienia 
m sją -jch  jak i wszystkich interesentów  m a - 
uowicie zas t ic b  którzyby dopiero po dniu 
lo  li-topada 1880 jako d„iu  wydania ekstra­
ktu hipotecznego przy r pisauiu niniejszej 
licytacji użytego, prawa rzeczowe na powyż­
szych dobrach nabyć mieli, j,.k  i tych któ­
ry mby,_ bądz obecna, bądź t  ż którakolwiek 
z późniejszych w sprawie tej zapadających 
uchwał wcześnie lub wcale doręczona zostać 
m e wogła, na ręce kuratora dla nich zara­
zem W  osobie p . adw. Dr Gajewskiego t 
substy tucją  p. adw. Dr K rów e-yński-n) u- 
stancw lonego.

Lwów dnia 4 grudnia  1880.
(8608 2 - 3 )  E *1 y  k  t .

L 12 03. C. k sąd obwodowy w Ko­
łomyi w spraw ie wekslowej przeciw Joślowi 
Harmkowi pto. 200 zł. wal. austr. u-tanow ,! 
kuratorem  dla pozwanego z miejsca 
bytu niewiadomego JośU  ' H arnika a d . .  
Dr. p. M aiamorosza z substyt-ucyę adw Dr 
p ńa rzewskifgo i doręczył mu nakaz 7„- 
płaty % dnia 9 grud  iia 1880 do 1. 12303 

Koł unyja dnia 9 grudnia 1880.
(8592 .2 3) E <1 y  fc t ,

L. 46095. G. k. sąd pow. miej. deleg. 
bec. I we Lwowie ziw iadam i i z życiai miej- 
sca p ib v tu  niewiadomego Jana Maskulę, że 
Jó z rf  Machnirtwski i d aa  L itw in wuieśli 
przeciw memu do 1 46095 pozew o uchy- 
len-e wiukuKcyi trzech książeczek galic ka- 
sy oszc-.ędnsn a mianowicie: I. 11085 na 
100 ?. , 1. 12078 m  250 zł. i !. 12085 na 

? 0 1 z ês-!> powodu u-.tanowiony 
został dla nieg . kuratorem  adw Dr. Rom a­
nowski a tegoż Hu-.stytutem adw. Dr bzwe- 
dzicki, na pozew zaś, wyznaczono do pos:ę- 
po wa.uia sumarycznego term in na dzień 10 
grud u h  1880 o godziuic 4 po południu

VV żywa s:ę przeto Jan a  Maskulę, by u- 
stanowinnemu kuratorowi pitrz->bnych .lo o- 
brouy inform.-cyj udzielił lub sobie innego 
zastęp ę ustanow ił i o tem w czas sądowi 
d m ió .ł, gdyż skutki z zaniedbania wynikłe 
sam s bie pizypisać będzie winien.

We Lwowie d. 7 października 1880 
(8640 2— 3) ty ta w te a z c łe n lO i

1435/0 . R. S Nhniejezem rozpisuje s ę 
koukurs, celem stałego obsadzenia posad na 
uczyeieLkicb przy s /k  łach ludowych a mia 
nowieic-:

A. w powiecie myślenickim przy szko­
ła h l kl. etat z płacą po 300 złr. w a. l i  
w Drogini; 2) Kadziszowie; 3) Osielcu; przy 
szkołach 2 kl. nau-zycieli młodszych; 4) vc 
Makowif) z pła -ą 270 z ł ; 5) w Sułkowicach 
i 6) w Za woj i z płuca po 240 zł. 7) w Joida- 
nowie z płacą 200 z ł ,  w Makowie i w Za- 
woj( ma nauczyciel młodszy do czasu wolne 
pomieszkanie.

B w powiecie nowotarskim 8) przy 4 
kl. szkole męskiej nowotarskiej z płneą 450 
złr. a. w. 9) przy 2 kl. szkole' w O Iiotui. y 
z- pła ą 400 złr. i 50 złr. za kierownictwo
onjJ }  k, i S^ ° ^ h etatowych z płacą po 
300 złr. 10, w Poronm is; U ) Białea; 12) T yl­
na snowy; 13) Jaw.>rshcI); przy szkotac.n fijial- 

^  250 '/ l  14» w Ludźmierzu; 
15) Harklowe, 16, Sz .flarach; 17) Sla.-btowei. 
przy szkołach 2 kl. nauczycieli (naiu zycir- 
lek) młodszych 18) przy 'szkole żeńskiej w 
Nowym Targu z płacą 270 z ł r ; 19) L v
szkole w Krościenku z jła cą  200 r ł r .

Dla szkół w Jaw orkach i -- Sz a c h t  -
WCJ w ym iga się śz iadectw a z ięzi ka ru s­
kiego. x -

Ubiegający _ się o jedną z tych p s-.j 
mają wnieść swoje podania opatrzone d0 i U- 
mentaini służbowemi i wykazem lat l o p rz .- 
d n r j  służby do (uteisz-j 0. k. okrlgoz-ej 
Rady s kolnej z-a pośrednictwem swe> w ła ­
dzy przełażonej najdalej do !5 lut-.go 1881

1 odania później wniesione nie b-da 
uwzględnione.

Z c ir. Okręgów,j Rady szkolnej. 
Myślenice dnia 15 grudnia  1880.

(8582 2 3) O b w i e s z c z e n i e ,
L. 2 ,6 8 . G. k. sąd po wiato -y w La"e 

na zaspokojenie w ierzytelności M ichała 
tym kiego w kwocie 124 złr. z pn. 
je  przymusową publiczną sprz.-.iaź , , - ł . B.v 
realności pod i. k. 64 s t / 7 l  n i l d st w 
w Bykowie położonych Mich J a  O .tyńskiego 
własnych na dzi-u  8 lutego 1881 o godzinie 
10 przed

Cena wywołania 310 złr.
Wadyum 31 złr.
Duhze warunki  i akta w trą d o w e j re- 

g istia tu rze  do przejr/eniu.
Łąka 15 września 18:0.
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(8593 2 - 8 )  L. 27.590.

Obwieszczenie licytacyi.
C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem licytację celem  

wydzierżawienia podatku konsumcyjnego:
a) od rzezi bydła i wyrębu mięsa opłacie tegoż podatku wedle III klasy taryfy podle­

gającego,
b) od wyszynku wina i moszczu winnego i owocowego, na lata 1881, 1882 i 18811 

a to, albo na jeden rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, albo nareszcie na jeden 
rok z milczącem odnowieniem na następny drugi i trzeci rok.

JMT3oł*N
W okręgu 

dzierżawnym

Cena wywołania wynosi Licytacja odbędzie 
się w c. k. powiato­
wej Dyrekcji skarbu 

w Tarnopolu.
cflja
Zj

od mięsa od wina razem

złr. | ct zł r. ct złr. cl.

1. Podhajce 4526 92 99 67 4 o26 59
22go grudnia 1880 

pczed południem

Wadyum wynosi 10 prc. cenv wywołania, i ma być przy ustnej licytacyi do rąk 
komisarza licytacyjnego złożonem Pisemne oferty takiemż 10 pr. wadyum zaopatrzone 
mogą być wniesione do godziny 5tej po południu, dnia termin dotyczącej licytaeyi poprze 
dzającego, do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu.

Bliższe warunki licytacyi i spisy miejscowości można przejrzeć tutaj.
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 

T a r n o p o l  dnia 15 grudnia 1880.
(8614 2 —3) Obwieszczenie.

L. 10697. W dniach 18 stycznia, 22 
lutego i 22 marca 1881, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej, pod 
nr. kons. 19 subrep. 14 w Madziarkach p o ­
łożonej, dłużnika Hrycia Humcu własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz zakładu w ło ­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 356 zł. 
69 ct. w. a. z pn. każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem z tem, że na pierw 
szych dwóch terminach realność ta za ce~.ę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim  
także niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 1100 zł.
Wadyum wynosi 10 prc.
Besztę warunków w tutejszej regiotra-

turze.
C. k. sąd powiatowy

Sokal dnia 2 października 1880.
(8613 2—3) Obwieszczenie.

L. 165. W c. k. sądzie powiatowym  
Myślenickiem odbędzie się dnia 10 stycznia, 
10 lutego i 8 marca 1881, każdym zazem 
o godzinie 10 przed południem przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytację poło­
wy realności pod I. k. 30 w Myślenicach 
położonej Aleksandra Popowicza własnej, na 
zaspokojenie wierzytelności Wiktora Goldber- 
ga w kwocie 130 zł. w. a. z pn.

Cena oszacowania wynosi 1800 zł. wa- 
dyum 180 zł.

Przy pierwszych dwóch terminach na­
stąpi sprzedaż za cenę oszacowania lub w yż­
szą, przy trzecim terminie za cenę pokrywa­
jącą wszystkie wierzytelności hipoteczne.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej.

Myślenice 2 października 1880. 
(8622y,2—3) E  d y k t .

L 28441. C k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, że w drodze e- 
gzekueyi orzeczenia tutejszego magistratu z 
12 kwietnia 1876 1. 5656 uznającego real­
ność pod 1. 150 dz. VIII (nr. 195 gm. X) 
w Krakowie za pustsę i celem zaspokojenia 
kosztów egzekucji, odbędzie się egzekucyjua 
sprzedaż tej realności przez publiczną relicy- 
tacyę w jednym terminie dnia 17 stycznia 
1881 o godzinie 10 przed południem, na 
którym ta realność i niżej ceny szacunkowej 
wynoszącej 2297 zł. 50 ct. za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 115 zł. w. a.
Reszla warunków, akt szacunku i w y­

kaz hipoteczny mogą być przejrzane w re- j 
gistraturze sądowej.

O czem wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych, jakoto: Dobę z Herschlowi-
tzów Roses, Emilię Igo Jankowską, 2go Ne- 
nadel, Beili Stern, małżonków Arona Seliga 
Likier i Chaję z Fischerów, Markusa Giintz- 
berga, Jakóba Fischera, Izaaka i Itlę Esterę 
Guntzigów, W ojciech\ Dziarkowskiego i E- 
liasza Klausuera oraz wszystkich tych, któ- 
rzyby po dniu 9 września 1878 do hipoteki 
weszli, lub którymby uchwała niniejsza lub 
następne z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czone być nie mogły do rąk dla nich usta­
nowionego kuratora adwokata Wilkosza i 
przez edykta zawiadamia się.

Kraków 19 listopada 1880.
(8513 2— 3) E  d y k  t.

L 7136. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
tyni“ oznajmia, iż na żądanie Ju-y Bitousia- 
ka, celem wydobycia pretensyi w kwocie 50 
złr. od Hrycia Kos uka odbędzie się na dniu 
21 stycznia, 11 i 25 lutego 1881, każdym 
razem o 10 rano publiczna sprzedaż gruntu 
nietabularnego do Hrycia Kosiuka należącego, 
pod 1. 61 w Worochcie położonego „Hnyły- 
eia“ zwanego, z tem iż na pierwszych dwóch 
terminaeh realność ta tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej, przy trzecim i poniżej ta­
kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołanie 100 złr. poręczne 10 
złr. w. a.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Delatyn 25 października 1880.
(8636 2— 3) E  <1 y lc t.

L. 16404 C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. dla okolicy miasta Lwowa S II. we 

: Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome- 
' go z miejsca pobytu Stanisława Pokuiyń- 

skiego, że przeciw niemu na dniu 13 gru­
dnia 1880 do 1. 16404 n. Jan Ludwig wyto­
czył pozew o zapłacenie zaległego czynszu 
najmu w kwocie 170 zł. Ustanawiając dla 
pozwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adw. krajowego dr. Ga­
jewskiego z substytucją adw. dr. B udeka, 
wzywa się tegoż, aby sądowi innego pełno­
mocnika wskazał, albo ustanowiouemu ku­
ratorowi iuformacyi udzielił, gdyż z zanie­
chania tego wyniknąć mogące skutki tylko 
samemu sobie przypisać bęiiz'6 musiał.

Lwów 15 grudnia 1880.
(8587 2 - 3 )  E  d y k  t.

L. 12069. Sokalski c. k. sąd powiato- 
towy wyznaczył w celu wydobycia wierzy­
telności Efroima Lorenz w ilości 200 zł. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należącej do 
dłużnika Teodora Smułki, realności pod 1. 
spis 102 w Nowym dworze na dnie 19 sty ­
cznia, 21 lutego i 23 marca 1881, zawsze 
•d godziny 10 przed południem w gmachu 
sądowym. Poręczne 55 złr. a. w.

W pierwszym i drugim terminie nabyć 
można realność tą tylko za cenę wyższą Iijb 
nie niższą od ceny szacunkowoj w trzecim  
zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i o- 
cenienia sprzedać się mającej realności, tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tpgoż.

Sokal dnia 21 listopada 1880.
(8589 3 - 3 )  E  d y k  t.

L. 4934. C. k. sąd powiatowy w Trem­
bowli podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Efroima Herde w kwo­
cie 50 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 125 
w Dołhem położonej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej Fedka Parnata własnej duia 13 
stycznia, 11 lutego i 9 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem  
nadmienieniem, że na dwóch pierwszych 
terminach powyższa realność tylko wyżej ce­
ny szacunkowej lub za takową, zaś na trze 
cim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkową w kwocie 60 zł.

Wadyum wynosi 7 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Trembowla 30 października 1880.
(8590 3 - 3 )  E  d y  k  t.

L. 7162. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoje­
nie pretensyi Luzsra Gallota przeciw iSala- 
manowi i Chawie Dwojrze Fromom pt) 450 
złr. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym w dniach 28 grudnia 1880. 28 stycznia  
28 iutpgo 1881 każdym razem o godz. 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż sum 185 
złr. 137 złr. 24 ct. i 3 2 1 złr. 48 ct. a. w. 
na dłużnika Salamona Frorn wstanie bier­
nym połowy realności pod Nr. 207 w Turce 
Jenty From 2. Schein włauiej za ntabulo- 
wanych z tem, iż na pierwszych dwóch ter­
minach sumy te tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej zaś na trzecim także pouiżej 
tej sprzedane zostaną.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 40 złr.
Reszta warunków można w registratu­

rze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 18 listopada 1880.

(8566 3 3) Obwieszczenie.
L. 61180. W celu wykonania opaski 

kamiennej na Dniestrze pod MHryampolem,

odbędzie się w c. k starostwie w Stanisła­
wowie dnia 4 stycznia 1881 publiczna licy­
tacja za pomocą pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 1645 złr. 61 ct. 
wal. austr.

Dotyczące warunki budowy mażna prze­
glądnąć w rzeczonem c. k. starostwie, do 
którego także oferty ułożone według przepi­
su i zaopatrzone w 5 pr. wadyum w ozna­
czonym terminie najdalej do godziny 12 w 
południe wniesione być mają.

Oferty spóźu ione lub nieułożone we­
dług przepisu nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 5 grudnia 1880. 

(8575 3— 3) Obwieszczenie.
L. 12234. C. k. sąd obwodowy w Ko 

łomyi podaje do publicznej wiadomości, że 
konkurs na majątek Samuela Hermana na 
mocy tusądowej uchwały z dnia 2 września 
1879 do 1. 8666 otworzony, na mocy § 156 
157 ust. konk. równocześnie zniesionym zo­
stał. Kołomyja 3 grudnia 1880.
(8611) Ogłoszenie.

L 140. C. k. kumisya hipoteczna za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi gruntowej dla gminy „Stra- 
domka" dnia 17 grudnia 1880 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 12 grudnia 1880 
(8623) Ogłoszenie.

L. 14690. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, iż dnia 8 grudnia 1880 w pi­
sano do rejestru spółek zar^bkowyi-n przy 
firmie „Towarzystwa zaliczkowego w Sano- 
ku“, że na odbytem dnia 5 lipca 1880 wal- 
nem zgromadzeniu Cyryl Ładyżyński, bur­
mistrz miasta Sanoka dyrektorem, Wilhelm 
Yeith, inspektor podatkowy w Sanoku za­
stępcą dyrektora Paweł Hydzik, prywatny w 
Sanoku kasyerem, Dr. Bernhard Griiahaut 
lekarz miejski w Sanoku zastępcj. kasyera, 
Feliks Ruc.ka, prywatny w Smoku kontro- 
lorem i Ludwik Swierczyński zastępcą koa- 
trdora, a mianowicie Paweł Hydzik i Fef-ks 
Rurzka ponownie obrani zostali.

Przemyśl 15 grudnia 1880.
(8620) L. 17237.

Pro toko łow an ie  liriuy .
O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapis mo w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Ig­
nacy Kopczyński dla przedsiębiorstwa wyro 
bu okowity i wypasu bydła w lhrowicy.

Tarnopol 1 grudnia l',80.
(8557 3 3) Obwieszczenie.

L. 10984. C. k. sąd powiatowy w Ni­
sko przedsięweźmie w dniu 7 lutego 1881 
począwszy od godziny 10 raaa egzekucyj­
ną sprzedaż realności pod 1. k. 11 w Struży 
położonej.

Zakład wynosi 49 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta zło­

żone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 9 grudnia 1880.

(8651) O g i o s z e n l e .
L. 9567. O. k. sąd powiatowy ogłasza,

że komisya hipoteczna ukończywszy docho­
dzenia miejscowe celem założenia ksiąg grun­
towych dla gmin Bakowce, Ozyżyce, Patwię- 
gi i Trybuchowce, złożyła arkusze posiadania 
i inne akta do tych dochodzeń się odnoszą­
ce do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnieść można ustnie lub pisem­
nie do sądu lub w daiu 29 grudnia 1880 
u kierującego dochodzeniem, na którym to 
termiuie w razie zgłoszenia zarzutów także 
dalsze dochodzenia przeprowadzone zostaną.

Bobrka 18 grudnia 1880.
(8646) ©głoszenie.

L. 9594 Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg grun­
towych w gminie katastralne) Horodyszcze 
w obrębie sądu powiatowego w Kozowie, 
składa się protokoły tych dochodzeń wraz 
z dotyczącymi arkuszami posiadania we for- , 
mie wykazów hipotecznych sporządzonymi, : 
spisami posiadłości i kopiami inap katastral­
nych, tudzież protokołem parcelowym do 
powszechnego przejrzenia w c. k. sądzie po­
wiatowym w Kozowej.

Zarzuty przeciw piawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie 
ub ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym, 

a w dniu 3 stycznia 1881 do przeprowadze­
nia dochodzeń odnośnych przeznaczonym 
także przed komisyą do założenia ksiąg grun­
towych wydzieloną.

Go ni liejszem podaje się do publicznpj 
wiadomości.

Kozowa 18 grudnia 1880.
(8652) E  <1 y  Ic t.

L 51. W sprawie konkursowej M. H . 
Ziegleraz Jaworowa wyznaczam dolikwidacyi 
pretensyi po ogólnym term m e  likwidacyj­
nym zgłoszonych mianowicie:

a) Rachmiela Kullmanna,
• b) Ig. Sterna,

c) Filipa Hofbauera,
d) Bernharda Schacherl,
e) Józefa Bubad,
f) Frydryka Geiduszek i
g) firmy Stetter, Popper & Comp., do 

odebrania od krydataryusza przysięgi co do 
rzetelnego wykazania stanu majątkowego i

do sprawdzenia rachunku przez byłego za­
rządcę masy rozbiorowej złożonego, wyzu* 
ezam termin na dzień 31 grudnia 1880 <> 
godzinie 10 z rana, na którym to terminie 
wierzyciele w rachuaki byłego zarządcy ma­
sy wglądnąć i uwagi poczynić mogą.

•Jaworów 18 grudnia 1880.
O. k. sędzia powiatowy jako komisarz kon­

kursowy.
Schmidt.

(8628 1— 3) 31. 43908.
tfm thm adjH itg .

Slu§ ber H e r sc h  B a rrn cłrfd jcn  © tiftu u g  
ift ciit 23ctrag oo it 240 fi. ó. 23 . an  eitt ar 
m c3 gcfittefeS SJiabdjcu ijraelitijcfjer J łe lig io n ,  
o o r ju g śio e ifc  aber a n  eine arnte 33erroanbte 
be§ © tifterg  ober an  c in  a u l  © a f^ ie it  gebiir* 
tigeS  ijrae(itijcf)e§ 2Kdbcf|cn unb in  (Srutan* 
g etu n g  jo(d)cr gccignetcr 23eroerberimtcrt a ud) 
an  cin  jiib ifd )c§ SJłdbdjen a u 3  anberen ofter* 
retdjtjdjen Sjkobinjen  j u  nergeben.

® ic  23ett)erberinnen fjaben iljre © efudjc  
m it e inem  legafett © itten *  unb SD urftigteitś*  
jeugnijj'e, b an u  m it bem ® eburt4jcfjeinc ju  be- 
(egeit unb toenn jie bie 23etf)cifung a u 3  bem  
j£ite( ber 95erruanbt[cf)aft m it bem © tifter  an-  
fpredjen, btejelbe in  au ffte igen ber S in ie  b iź  ju  
bem  © tifter  ober beffett 2sater O h t i m  Ba r .e l i  
burcf) 23or(age eine4 m it ben D r tg in a f  ®c* 
burt3= unb S r a m tg S fd je in en  ober ben geljórig  
leg a tiffiten  iD ła tr ife n a u ^ u g e n  befegten © tanim *  
baum eS n ad jju toeifen .

© o lfte  e in  a u §  bem 23erfd)u(ben bTr 
ijjartei getegener U m jta n b  biefen uttm oglicfj 
m adjen, jo ift berjetbe burd) b ie 93eftatigung  
ber com petenteu p o iitifd jen  S lejtrfsbefjórbr
nadjam oeijen  unb bie 2krroanbtfcf)aft in  biejciu  
g a U e  burd) anbere g lau b cn źm iirb ig e  unb  uou  
t)teju berufenen óffentfid jen  Slcm tern auSgrfer*  
tig te  3 cu 9 n iffe barju tfju n .

® ie  befegten @ efitd)c finb b is  @nbr 
S a n n e r  1881 bet ber f. f. n ó . © ta ttfja ftcrci in  
2Bten ju  uberreidjen .

23on ber f. f- n ó  © ta ttf)a ltcrei
SBicn am  29 iJłooem ber 1880.

(8659 1—3) E  d  y  k  t .
L. 3372 O. k. sąd powiatowy żura- 

wieuski sprzeda celem zaspokojeuia preteu- 
syi Leiby Spielera w kwocie 100 złt. w. a. 
z pn. grunta dłużników A nlrusia i A my 
Andrejciowych, należąca do realn;ści pod 1. 
k. 24 w Izydorowi') położonej, przy pierw­
szych dwóch terminach 31 stycz iia i 2 l  lu­
tego 1881 zawsze o godzinie 10 rano orz - 
najmniej za cenę szacunkową, przy trzecim  
t-nninie zaś 21 marca 1881 o godzinie 10 
rano także poniżej ceny szacunkowej najwię­
cej ofiarującemu.

Cenę wywołania jest cena szacunkowa 
200 zł.

Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania rzeczonych gruntów przejrzeć 
można w registraturze.

0. k. Sęd powiatowy
Żurawno 2 września 1880.

(8633 1— 3) E  <1 y  k  t .  L. 49629.
O. k. sąd krajowy we Lwowie otwie­

ra niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jatot i  na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. I 
dz. p. p, położony majątek Samuela Jakóba 
Reiss.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu sekretarzow Mochnackiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Jekelesa wzywając zarazem wierzy­
cieli. aby po przedłożeniu dokumentów, słu ­
żących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawi.dowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy 
cieli, w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 22 listopada 1880 godzinę II przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretemyą do wspóluej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tam ie szkodliwych skut­
ków prawnych pr.ed upływem 10 stycznia 
1881 i podać ją na terminie na dzień 10go 
lutego 1881 godzinę 10 przed południem, 
wyzuaczouym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, ehoc ażby o nią 
spór już był wyloczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydzi łu wierzyci-li inne osoby, 
posiad jące ich zaufanie

Na terminie, wyznacz >nym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do sku­
tku ugody w myśl § 68 ustawy konkur­
sowej.

Dulize ogłoszenia w toku r zpra^J 
konkursowej umiesz z me będą w „Gazecie 
L^ow^kiej".

Z o. k. sądu krajowego
Lwów dnia 14 li-topaila 18S0.



sprzu

li ytacyjne można

I (8362 1— 3) O b w i e s z c z e n i e
| , L. 2352. C. k. sąd powiatowy w Ni

^ft^owieaoh przeprowadzi w dnia-h  26 sty 
tzhia, 2 marca, 1 kwietnia 1881, każdym 
ra<iem o godz nie 10 przed południem pu 
.‘‘czr,^ przymusowa sprzedaż realności wło- 
'^ ń s t j e j  pod 1 k. 87 w Niżyńcu położonej 
Claia tabularnego niestanowiącej nieobjętej 
1,1 >sy spadkowe’ ś. p. Wojciecha Juśkiewicza 
"jasnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakł*du kredytowego w łoścańskiego w kwo 
tólb 200 zł. względnie 191 zł. 84 ct.

Cena wywołania 600 zł. zakład 60 zł.
Na pierwszym i drugim  term inie real 

n°ść ta tylko za lub wyżej, zaś na trzecim 
e»miaie także niżej ceny wywołania 

uaną zostanie.
Biiższe warunki 

Przejrzeć w sadzie.
Niżankowice 6 czerwca 1880.

(8o:30 1—3) K u y k  U
L. 4012. C. k. sąd powiatowy w Miel­

m y  podaje p:» publicznej wiadomości, że 
aa zaspokojenie sumy 187 zł. 51 ot. w. a 
z pŁ. przymusowa sprzedaż re-ilnośei g ru n ­
towej pod ]. k. 64 w Pum owcach zielonych 
Położonej dłużników spadkobien ów M ichała 
nabij j Ft-dka Nabij własnej w tutejszym e. 
k-»ądzie przez publiczną licyta yę ne rzecz 
e- k. uprz. zakładu kred. włesc. dnia 25 
jjtyczuia, 24 lutego, 29 marca 1881, każ 
dym razem o godzinie 11 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
8*Jch dwóch term inach realność ta tylko za 
oenę szacunkową oraz wywołania 400 zł. 
"  »■ lub w yżej" tejże, zaś na trzecim  ter 
•hinie także niżej ceny wywołania sprzedaną 
*os tanie.

Wadyum wynosi 10%  feny wywołania
Resztę warunków tudzież ak t opisania 

1 oszacowania przejrzeć można w tnsądowej 
rt*gistraturze.

M ielniia 7 października 1880.
(8531 1 — 3) ł-, c  y  U  *.

1. 4011. C. k sąd powiatowy w Miel- 
l!lei  pod-je ninielszem dn publicznej windo 
mości, że na zaspokojenie sumy 392 zł w 
a - z pn. przymusowa sprzedaż realuośii 
gnintowej p o d 'l:  k. 155 w Mielnicy poło- 

Oej dłużników solidarnych A ndrzeju  Ma- 
fyauny i Jełopy Sieczkaryk własnej w tu 
e.)HŁyni sądzie przez publiczną licy tację  ua 

fzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło 
S(“iańskiego dnia 25 stycznia. 24 lu t“go, 29 
®arca 188!, każdym razem o godzinie 11 
Prżed południem  z tern przedsięwziętą zo­
ran ie , że na pierwszych dwó"h term inach 
r ' aluość ta tylko zs cenę sza unkową oraz 
w}wołania 550 zł. w. a. lub wyż-j tejże, 
^  na trzecim  term inie także i ni2ej ceny 
"JW ołanis sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10%  feny wywołania.
I Resztę warunków, tudzież akt opisania 

°szacowanra reduości przejrzeć m ożni w 
l,54dowęj registraturze.

Mielnica 7 października 1880.
1—3) E  d  )■ k t

L. 56175. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
uwiadamia niniejszera Jonatana Pollera,

1 ułudmowej Francy i w m i^scu  n iew udo- 
stn przebywającego, iż wskutek prośby dr. 

i.!!],ieK° Rybickiego z daia  12go listopada 
dz • dozwolono uchwałą w dniu
. '-lej-zym powziętą, wykreślenie sumy 751 
' et. w. a. z pu , jak dom. 3^4 p. 277 

j ■ 67 on na rzecz Jonatana PolJera int.thu- 
ekW<,lifj a wspomnianemu Alojzemu Rybi­

em u  odstawione’. z« stanu biernego dóbr

9

odstąpione’, z« stanu 
^fnw ica lasowa, k tórą d .ręczą  się ustań - 
"■'■nemu zarazem dla niego kuratorowi w 
°v,bie adw. dr. Hofmanca.
. Lwów 16 grudnia 1880.
(8655 1— 3) E  «1 y  I ł  t .

L. 6702. O. k. sąd powiatowy w Szozer 
cu zawiadamia niniejszym edyktem z me j - c a  
P°óytu niewiadomego Stefana Pyżyka, rolni 
*a z« Srók, iż przeciw mem u D yrekcja c. k. 
Jjprz. gU Zakładu kredytowego wlościańs- 
“ Jego we L w ow e, wniosła pod dinem 19go 

1880 1. 4240 pozew o zapłacenie resz- 
^ującej preteDsyi w kwocie 179 zlr 9 ct. 
"• w. z j,n w załatwieniu którego i wsku- 
k k  prośby powodowej D yrekcji de pr. 6go 
s ie rp n i 1880 1 6702 uchw ałą z dnia 8go 
",rześnia 1880 do 1. 6702 term iu do sum a­
rycznej rozprawy na dzień 26 stycznia 1S81 
0 godziuie 9 rano wyznaczony zortał

Gdy miejsce pobytu pozwanego w ado- 
*hem nie jest, przeto w celu zastępywania 
6°. na jego koszt i niebezpieczeństwo kura­
torem p. Józef Gryczmeński ze Szczerca u- 
stanowiony został.

Poleca się zatem pozwanemu, aby alb.1 
potrzebne śrid k i obrony ustanowionemu ku- 
ratorowi podał, albo innego sobie zastępcę 
°brał i o tern sądowi donio-ł, w ogóle aby 
wszystkich śtodków praw nyih do obronyr mu 
przysługując!ch użył w przeciwnym bowiem 
razie wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisaćby m usnł.

Ńzczerzec 8 września 18S0.
(8584 1— 3) O^lenzenle

L 3870. C. k. 6ąd powiatowy w N i- 
zankowicach ogł sza, że w sprawie masy roz­
biorowej Towarzystwa kredytowego miejs­
kiego we Lwowie przeciw Maryi Trusz o 
zapłacenie 1968 złr. odbędzie się w sali są­

dowej publiczna licytacja realności w Ni- 
żankowioach pod 1. k. li>4 położonej, wedle 
dom. tom. I p»g- 591 n. 4 haer. dłużniczki 
Maryi Trusz własnej, w trzech term inach 
26 stycznia. 2g» marca i 8 kw ietnia 18S1, 
każdym razem o godzinie lOtej rano.

Cena wywołania 5938 złr.
Z i k ład 10 prc.
No pierwszym i drugim  term inie real­

ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzecim term inie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliźs.e warunki licytacyi iu t  oszaco­
wania i wyciąg tabu lin iy  można przejrzeć
w sądzie

N iżankow ice  24 s ie rp n ia  1880.
(8654) O g lo » s a e o ie .

N. 205. K om isja h ipoteczni w Mielcu 
zawiadamia, *e arkusze posiadania wraz z 
dotyezącemi rktam i złożone zostały w c. k. 
sądzie powiatowym w Mieleń do przejrzeuia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadon a wnoszone być mogą w tymże są­
dzie, a dnia 28 grud m i 1880 także przed 
komisyą hipoteczną.

Mo lce 19 grudnia 1880.
(8656) O l g o s i e e u i c .

I .  5003. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych ku z łożeniu ksiąg g run  
towych w gminie katastralne! Kudyriowee w 
obrębie c. k. sądu powi towego w Zb>ro Ge 
położonej, składa się j rotokoła łych docho­
dzeń wraz z dotyezącemi arkuszami posiada­
nia w formie wykazów hipotecznych spoizą- 
dzonemi. spro towanemi spi.-ami posi. dłości 

kopiami mapy k tastralnoj, tudzież proto 
kołem parcelowym d> powszechnego przej­
rzani* w c. k. sądzie powiatowym w Zbo- 
rowie.

Zarzuty *r> cci w prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym w 
dniu 31 g ru iL ia  1880 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaczonym ikźe 
i iv,«d komisyą d> założenia ks ąg lnpotecz- 

ych wydzieloną.
Co uiuięjszem podaje się dopow sz ch- 

nej wiadomości.
Z komisyi hipoteczne! c. k. s i du powiato­

wego.
Zborów dnia 17 grudnia 1880.

(8657)  ̂ O g lo s a te n i* ’.
L. 5003. Po prz» pnw adzi niu docho- 

chodzeń miejscowych ku założeniu ksiąg 
gruntowych w g m u re  ka'sstralnej Korszy- 
żów z miejscowością P,direb e w obrębie c. 
k. sądu powiatow-go w Zb rowie położonej, 
składa się protokoia ty d i dochodzeń wraz z 
d tyczącemi arkuszami posiadania w f  rmie 
wykazów hipotecznych sp- rządzouemi, spro- 
■ to w a iim i spisami posiadłości i kopiami m a­
py katastralnej, tudzież p ro tok 'łem  parcelo­
wym do powszechnego przejrzenia w c. k 
sądzie powiatowym w Zborowje.

Zarzuty jrrze.c.w prawdziw śei arkusz w 
po.si d i u i i  wni' s one b% mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym w 
dniu 31 grudnia l vS0 do przeprowadzenia 
dochodzeń odnośnych przeznaczonym także 
przed kom is/ą  do załóż nia ksiąg hipotecz­
nych wydzieloną.

Co niciejszem podaje się rlo powszech- 
nei wind mości.
Z kom syi hipotecznej c. k. sądu pow iato­

wego
Zborów dnia 17 grudnia 1880.

(8533) K  «I y  l t  f,.
L 16144. 0. b. sąd powiatowy w S try ­

ju zawiadamia n  niejszem nieznanego z ży­
cia i mie sca pobytu Albina Wmogrodzkiago 
że Aleksander i Anna Stojcłowscy wnieśli 
pod dniem  16 listopada 1880 1. 110144 prze­
ciw niem a pozew o wykreślenie prawa r a -  
mu z realności pod 1. k 54 b na podzamczu 
w Stryju, który to pi zew z t rm inem  na 
dzień 26 styczróa 1881 o godz nie 9 rano 
ustanowionemu kuratirow i p. Dr F rucht- 
raaD doręczony został.

Wzywa się więc Albina W mogrodzkie- 
go ażeby sądowi zastę. cę swego wym ienił 
lub nstacowiuiiemu kuratorowi inform acji 
udzielił, i leże w przeciwnym razie skutki 
praw ne sam sobie przypisze.

Stryj dnia 18 listopada 1880.

^ e a c z x z z a « e s z z s x x z »
Urzędnik pewnej instytucyi publicznej 

poszukuje w większej kamienicy

miejsca Rezydenta
za mierne wynagrodzenie.
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(8572 3 - 3 )  1 . 5849.

Obwieszczenie.
Magistrat król. wolno handlowe­

go miasta Jarosławia podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, iź 
znaleziony przez Batliomieja Kyznara 
włościanina z Nowosielec

roku w Jarosławiu
łańcuskiem złotym, 
starostwa tutejszego 
tutejszemu urzędowi przesłany, znaj­
duje się w depozycie tutejszej miejskiej

złoty zegarek z 
intymatem c. ł .  
z dnia 4 b. m.

Mogący udowodnić prawo w łas­
ności zechce w ciągu roku od usku­
tecznionego ostatniego ogłoszenia li­
cząc, do odebrania onegoż w tutej­
szym urzędzie zgłosić się. w przeciw­
nym razie Magistrat w" myśl § 392  
kod. cyw. postąpi.

Magistrat miasta
w zeszłym ! J a i * o s ł a w  dnia 13 grudnia 1880

OGŁOSZENIE.

w

Dnia 27go:i:) grudnia r. b. o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
lagazynie na głównym dworcu naszej kolei publiczna licytacya dwu (2)
n n ó u r p ły t  m am iU rO W  vr>.b nr,n ,...« /li 1

o cze fc .
Lwów dnia 20 grudnia

w m»

wagonów piyt marmurowych, czarnych, pochodzących z „La Buissiere" 
Belgii, o czem się P. T. interesowanych niniejszem uprzejmie uwiadamia.

1 8 8 0 . (S„8J),

m

i
0. k. uprzyw. galie.
■*•) \Vr Gazecie Nr. 203 myliiio wydruków,

a .  r u . c t L \ A

kolei Karola Ludwika.
ano 17 grudnia r. b.

Przeciw w yłysieniu
p o s f n i r i i j u  k I o k ó w  i  t w o r z e n i u  s i ę  l u p i t ż y
ih iił swą skuteczność według nadchodzących codziennie poświadczeń i pism 

dzickczMinjcli jedynie i wyłącznie

O L E J  T A M I S O W Y
D v a .  M o r u s a .

Szanowny ranie aptekarzu!
Upraszam I’ana byś mi przysłał jeszcze dużą flaszkę oleju tanninowego Dra, Morusa. Sku­

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje sic już także gęsty zarost.
Wiedeń dnia 5 stycznia 1SS0. W i l h e l m  W a g n e r .

Do Pana Józefa Fiirst aptekarza w Pradze!
' "'i Panu donieść.Jestem szczęśliwy, mogąc 

wypadanie włosów" trwające już że olej tanninowy Dra. Mo rasa wstrzymał
. _ już przeszło dwa lata.

Spodziewam się. że zapomocą tego środka uzyskam napowrót moje dawniejsze tak piokne włosy, 
siermiia 1SI ‘ "Marienbad dnia 18 sierpnia 18'. .

Wielmożny Panie '.
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku

M h r y a  Z a r e in h ji.

—  , - vj-  "j oyuno iiięzezy/iią w wieiiu trzydziestu lat, posiadać już
łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morusa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u urnie w przeciągu kipru tygodni istne cuda, co też ą 
mię znają. Proszę przeto ite.

linkowa dnia 3 stycznia 1880.

Do nabycia we flaszkach po 2  i  ' 
tradcowska, w P/KKNIOWCACII u J. &

potwierdzają wszyscy, co 

wdzięczny
. l a r o s ł a w  J D r t ik o l ,  zarządca dóbr.

I  7-ł- \vo LWOWIE u Zygmunta Kiickcra aptekarza, ulica
(sulichowskicyo aptekarza.

(S3uó S -  )_

o o o o o o o o o o o o o o o o o o oA

Towarzystwo wzajemnego kredytu
KRAKOWIE

wy p
lb)ku
r.

od

ja k o  
r z v s t w a

Doniesienia prywatne.

< W Stowarzyszeniu > 
„Pracy Kobiet” >
rozpoczął się znowu nowy kurs Hiikieti w 
( l a i i i ś k u - h  połączony z Cnriczenlami 

I»raktyc*ne»ui.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, bałtów, szy­
cia na maszynie, wyrobu irędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych 

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
ótej wieczorem. — iliuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i pnnuy służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówię! 
bieliznę i roboty nońezoszkown wc/nlki

W
lica członkom swym począwszy od 2 stycznia 1881 
udziałów 'płaconych przed iszym  października b.

5 procent
zaliczko n dywidendę za rok 1880. które w kasie Towa- 

w Krakowie i Filii wo Lwowie za okazaniem książeczki 
udziałowej podniesione być mogą.

Kraków 20 grudnia 18S0 r.
(Sfiłs) D v r e h c v a >

o

bieliznę i roboty pończoszkowe 
dzaju. (Ulica Teatralna 1. Jo).

lenia ua 
wszelkiego ro-

(A U T O R  W ¥ HI I ANT
k .  u p r z y w .  g a l i e .  

k u p u j e  i  s p r % e d a j Q
w*y.Htkfc efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszemi

C „  L I H T Y  i I P 0 1 ' K € X » R ,
jako też

5U0 Premiowane Listy hipoteczne,
któro według ............. ‘prawa z dnia 1 lipca 1808
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa-

(Dz. p. P., XXXVIIi. Nr. 93) 
r.    ^i. u u  łiirl AOt 1 X  ̂  ̂ %, i

nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauey) małżeńskich wojskowych. ^  
na. kaucye i w»dva — >*' *■— *- 1— dni-w ')nna Kaucye i wadya, —

W sz y s tk ie  p o le c e n ia
kursie dztennym

są w tymże kantorze do nabycia. f
oiiM-ttiiiu z i ir o w in e y l w y k o n u ją  s ię  l » « * 7,w ł«o / .n le  p o  ) \  
, b e z  d o lie z e n la  p r o w iz j i .  (Ctjia 23 -V)



m
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Dr. KARCIE
ulica W alowa 1. 3 we Lwowie,

leczy wszelkie choroby skórce: wyprysk, 
łuszcz, liszaje, pierzchnicę, liszaj żrący, 
etrupień, świerzb, ospę, odrę itd. —  wszel­
kiego rodzaju owrzodzenia zołzowe i kiłowe 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Ordynuj#coflz. M 8—10.i 3- 4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela rady listownie.)
i Poradnik 1  złr. 3 0  cnt. za egzemplarz.)

m

Magazyn złotniczy
J. Ostrowskiego &J. Strzeleckiego

iubiterow w e  ILw owle w Rynku I. 45
p o l e c a

»  wszelkie wyrohy ze złota, srebra i drogich kamieni, jako to : brosze, kólozykl, branzo- 
p  leiy, pierścionki, guziki, spinki, agrafy, zastawy stołowe srebrne, taoe, oukierniezki, 
i® oiążki, sztućce t. i. noże, łyżki i widelce, tudzież serwisy herbaoianne i kawowe

z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych
Magazyn ten, znany ©dl j» 6 l  w le l t s a  z rzetelności i sumienności, poi? ca oraz

I własną pracownię do wszelkich naprawek i reperaeyj po cenach umiarkowanych,
Posiadamy również jedyni w Galicyi R e p r e z e n t a c j o  w y r o b ó w  CHRISTOFLA 

z P a r y ż a .  słvnnych sreber chińskich po cenach zupełnie fabrycznych.

. (8544- 3-3)

XAX2C '- OOMOG

i  f r a n c o  za pobraniem tylko 
2  z ł .  1 0  c t .

przesyła pocztą, z a  o p ł a t ą  c ł a  w ł a s n y m  
n  k o s z t e m
N 
M 
M 
M 
N 
M
« e

pomarańcze  h 
Inb cytryny j|

m  JMMI e  s  s  i  bb. - y  ”
r koszykach o 5 kil. wagi, zawierających 35 ™ 

do 45 najprzedniejszych i wybieranych sztuk. ^

  " :'§L*
(8104 7 
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N p o l e c a  n a  ś w i ę t a  H 
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Wina
Koniak i Rozoiisy

u po najtańszych ceiLacli tak
u  na miarę jak i w butelkach. y  
u  18346 11 —?) m
« s  a s  a s  a s  a e  a s  ł j  a o e  a c  s e  sk  a s  a s  a s  a »

_  N ie  p o w t e r z c Ł w w ia a  tylko sumień' 
nie i r a d y k a l n i e  -  i ■ oprowadzona kuraaya c li© ' 
r ó b  s i t H i t y c z n y c .  ■- jest jedyną rękojmią uebr 
lenia najsmutniejszych następstw w przysziośm. 'i''1' 
kow ązapew nia na podstrwie ścisłych badań i licznych, 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c f * '  
l i s i ,a  d o  ch© ró.h | s l f l l l t y c z n y c h  i skanyc! • 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

przy uliey Sobieskiego (nowa) licz 1" 
pierwsze "piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 8tej dc 
lszej przed," od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórue wszelkiego rodzaju>
zakaźne i kataralne u pławy u mężczyzn : kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki s a i u o g w a ł t n ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o i e a c y e ,  nasieniotoki, inklinacy® 
do suchot i t. d., tudzież oladaezke i niektóre wyj 
padki niepłodności — leczy bez h o l u  gruntownie}  
pod zaręczeniem najściś.ejsz6j d y  i k r t . y i ,  Zamiej- 
scowym"udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyoualny sposób. V668Ł 2 4 —25)

XXX3QOOCł»OOOOOtf
D y eta ry u iiz

M a c ie j  B ł o ń s k i  w N i e m i r o w i e  z siodmio; 
letnią praktyką sądową., egzaminem tabularnym i 
obznajomuiony nieco z manipuiaeyą urzędu gminne­
go, poszukuje umieszczenia przy Budzie, notaryuszu, 
sl u-ostwie lub jakiejkolwiek posady przy iunych u- 
rzędach. Tenże wykazać się może świadectwami a 
nadto w razie potrzeby lub życzenia jest wsianie rj| 
eząc za należyte, rzetelne i gorliwe sprawowanie obo- 
wiązków złożyć odpowiednią kaucyę. (8643 2 3)

rOOGGGOCR

Propiitacya
w H r n s z o w i e ,  p o ta i at J a w o ­
r o w s k i ,  stacya dwóch szwa­
dronów ka walory i, jest z a r a z  
pod bardzo korzysta' mi warun­
kami do v-ydzierżan ienia , bliż­
szych szczegółów udzbli ustnie 
lub pisemnie i adres „Zarząd 

dób i“ poczta Hruszów.

Także znajdzie natychmiast 
umieszczenie porządny k e l n e r  
opatrzony dobremi świadectwami.

(8619 3—5)

DOCłX
t: si as as as as aoc as as as as as

Hurtowny handel
w w  J tKarola W ia r a

fStołj| d ę b o w i  
rozsuwane

do pokoju jadaluego nowej konstrukcji -  
rysunku francuskiego, są do nabycia w pra­

cowni w y r o b ó w  s t o l a r s k i c h

F. Teuorowicza i G. Skoropada
przy ul. Łyczakowskiej 1. 4 w oneynaeh.

18479 3-31

w ą s i e r s k i i )  
K iisli-yM C l* i© 
f r a n c u s k i e  
r e ń s i i i c
i i i  o kcI s U i c
m a l a g a
a i a t l e r c

NA GWIAZDKĘ

W iara i Miłość
Całe nabożeństwo, potrzebne Chrz*śeianowi dla 
wszystkich stanów, płci i wieku przez kap itu ­
łę Arcybiskupstica icarszawskicgo i  B isku p a  
krakowskiego polecone. W ydanie prześliezńe  
dotąd sobie równego nie m a  tak pod wzglę 
dem treści jak i ozdoby F orm at m alu tki in 
32o str. 358 bez oprawy 80 c t . opraw, w 
skór. 2 zł. w płót. ang 1 zł 70 ct. F orm at 
toiększy in 16o str. 540 znacznie prmn żony 
bez oprawy 1 zł. 80 ct. opraw, w skór 3 zł.

25 ct w płót ang. 3 zl.
0 NAŚLADOWANIU JEZUSA CHRYSTUSA 

Tomasza a Kempis ksiąg. 1Y. wraz z Rekolek­
cjam i zastosowane li tylko dla osób świec ; 
kich. Wydanie ozdobne, cena mit oprawy 1 zł . !  
oprawne od 1 zł. 60 ct. i wyżej.

RRAWDA I BŁĄD *) Podarek dla uczącej ' 
się młodzieży Wydanie drugie nader ozdobne, I 
cena I zł. 20 ct oprawne od 2 zł. i wyżej, i 
Do nabycia w księgarni Seyfarlha i Czaj ko w- ; 
sKiego we Lwowie. j

*) Dzieło to poleciły liczne recenzje pism 
warszawskich. (84.7 2—2)

w  y - ML» Jj
realności miejskiej podl. f .  133, 184^ położonej, 

„ h o te l  u a g i e h k F  zwanej.
Celem wynajęcia realności „hotel a n g i e i s k t “ zwanej, t. j.

H8* *1 głównego budynku frontowego i jednej oficyny po lewej ręce tegoż 
i budynku znajdującej się jednopiętrowej o siedmiu oknach, z wyłącze- 

niern reszty budynków i lokalnośo',, odbędzie, się publiczaa lieytacya 
zapomoeą pisemnych ofert n a  d n i u  1 2  s t y c z n i e  1 8 3 1  
o godzinie 11 przed południem w Departamencie i  Magistratu.

Realność ta „hotel angielski" wraz z oficyną wyż określoną wy- 
W  najmuje się z wszystkiemi sklepami i innerni tamże znajdującemi się 
j y  lokalnośeiami na lat 6 (sześć) po sobie nastęnujących od dnia 1 maja 
*5? 1881 poczynając.
JTJ Cenę wywołania ustanaw7 a się w sumie jedenastu tysięcy złr.
yp. w. y. rocznego czynszu najmu.

Oferty mają być opieczętowane i w wadyum 10 prc. ofiarowanego 
czynszu najmu a co najmniej ceny wywołania zaopatrzone.

BB Warunki licytacyjne, a względnie kontraktu zawrzeć się mającego,
[UJ jak i szczegółowe opisanie hotelu tego, mogą być przez interesowa­
l i  nych w Departamencie I Magistratu podczas godzin urzędowych 
[U] przejrzane.

i  Magistrat kr. st. miasta.
U  L w ó w ,  dnia 30 listou&da 1880.
“ i ' L 37047. (8347 3—?).

Wyszło już iL ie ło  p t.

P A M I Ą T K A
podróży Cesarza Franciszka Józefa I 
po Galicy1 i dwudziestodniowego po­

bytu Jego w tym kraju, 
zebrana i ułożona t rr.cz A leksandra Nowo- 
leckiego, z 3 pertre’?mi Dzr ło tv obejmuje 
16 arkuszy w dużej 8 e ś ikfigo druku. 
Cena 1 zł. 60 ct. na papierie z® ycEsjisym 

z sś  na f iek n ie  2 w.
R ó w n i e ż  w y s z ł y  j u ż :  

trzynasty rok wychodzące następujące

KALENDARZE
układu A . Nowoleckiego.

1) Illnutroifflny  powstechny, za­
wierający w srbi» oprócz tc.yW ych części 
ka^ad irak ich . także drugĄ część litancK ą 
zawierającą wieU cenonyditi artykułóir. Ce- 
fia 50 ceut.

2) K a len d a rzy k  pugilaresu  wy. 
Cena. 25  ct. z t zdobną o i ł a d t ą  i złj .-onw iii  
brzegu rui 36 ct.

3) K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o w y , 
(m iniaturow y). Cena 18 et. upraw ny w skó­
rę 40 ct

4) Scienuy na ieduym trkuszu. Cena 
25(.et Biurkowy na kai tonie 25 .: t.

Wszelkie zamóai  ńią i pirzesyłk5 pie­
niężno n a  pow yż«z« d z i d o  i k a l # m -  
d a i r® e  a d r e s u  w i ć  n i 1 e ż y : K H u r©  
u m i o s z e s e A  KauetycLIf* i nsucry-ieJ  
H eleny Nowoleekiej w Krakowie, ulica G o- 
Tę b i a n i ż s z a  Nr. 183. (7870 6—6)

<8642 2 — 2) L. 1?60.

7i 'D ru k arn i w d .  jtfi C-<.lg!ii>-c.rW»{»o 1, 1 2  dows

Ogłoszenie.
Dzierżawa nryta.

Wydział Rady powiatotsej Ru- 
deckiej ogłasza, k miojszem licyracyę, 
w celu wydzbrź.ą,wierna poboru opła­
ty mytniczej na drodze powiatowej 

j Komarzańsko - Gródeckiej.
Licytaeya odbędzie się w drodze

! ofert.
Kwokę wywołania oznacza się na 

1600 złr. w. a. rocznego czynszu.
Wadyum wynosi 160 złr. w. a.
Termin składania ofert do dnia 

3 Igo gruania 1880.
Bliższe warunki przejrzeć-'inożn 

I w biurze Rady powiatowej w Ru 
kach, codzień,  z wyjątkiem ś wi ą t - 

| niedziel, od godziny 9 do 12 rano i 
od 3 do 6 DO imłnrlnin 
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